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Czyn partyjny załogi
PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Niedziela 4 maja była dniem kulminacyj
nym przebiegu czynu partyjnego w HiL. 
Trwający — z uwagi na system organiza

cji pracy — od trzeciej dekady kwietnia czyn 
partyjny przyniósł nie notowane w dwóch o- 
statnich tego rodzaju a' jach efekty wymier
ne. Wyrażają się one ponad 20 milionową war
tością produkcji hutniczej oraz prawie 3 mi
lionową kwotą wykonanych prac przy obiek
tach socjalnych, wypoczynkowych i porząd
kowych w HiL, różnego rodzaju urządzeniach 
przeznaczonych dla przedsz.koli, żłobków i

W czynie partyjnym w rejonie Wielkich 
Pieców wziął udział członek tutejszej organi
zacji I sekretarz KW PZPR w Krakowie tow. 
Józef Klasa.

jęła dla uczczenia VII Zjazdu zobowiązania 
produkcyjne. Realizacja zobowiązań jest tru
dna. Toteż załoga wykorzystuje każdą nada
rzającą się okazję by ten cel osiągnąć. Taką 
stał się czyn partyjny. Toteż we wszystkich 
zakładach i wydziałach huty grupy pracowni
ków technologicznych I utrzymania ruchu w 
czynie społecznym stanęli na swych stanowi
skach pracy. Ich efektem są dodatkowe tony 
surówki, koksu i stali a w konsekwencji tony 
finalnych wyrobów naszych walcowni. W tej 
akcji wzięło udział ponad 12 tysięcy pracow
ników. Z tej olbrzymiej rzeszy hutników 
trudno podać nazwiska najbardziej wyróżnia
jących się. Na to miano zasłużyli wszyscy bio- 
rąey udział w czynie produkcyjnym.

f Dalszy ciąg na str. 2)

Pracownicy 
Ośrodka 
Szkolenia 

Zawodowego 
HiL, naszych 
szkół przy
zakładowych 

wraz z mło
dzieżą szkol
ną, budowali 
nowe boisko 
przy gmachu 

ośrodka 
(zdjęcie po
niżej).

Komitet organizacyjny obcho
du Święta Pracy, Dnia Zwycię
stwa nad Faszyzmem i Dnia 
Hutnika informuje, że w bież, 
roku centralną uroczystością z 
okazji naszego tradycyjnego 
hutniczego święta będzie uroczy
ste spotkanie kierowniczego ko
lektywu Hil, z jubilatami i od
znaczonymi pracownikami w ha
li widowiskowo-sportowej KS 
Hutnik. W spotkaniu tym udział 
wezmą rażeni z jubilatami i
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odznaczonymi ich małżonki. 
Spotkanie połączone jest z kon
certem Państwowego Zespołu 
Pieśni I Tańca ,.Śląsk”. Odbę
dzie się ono 
niedzialek i 
„Hutnik”.

Natomiast 
wynikające
Hutnika odbywać się jui b;dą

dwukrotnie, w po
wtórek, w hali KS

dalsze uroczystości 
z obchodów Dnia

w zakładach i wydziałach huty. 
Spotkają się tam kolektywy kie
rownicze jednostek organizacyj
nych ze swymi długoletnimi, za
służonymi pracownikami, któ
rym wyrażą uznanie za wkład 
pracy i za osiągnięcia w pracy 
zawodowej i społecznej. W spot
kaniach tych wezmą udział na
si jubilaci w-raz z małżonkami.

Poprzez odbywanie tych uro

rodzinny 
wspólnie 
bliskich

czystości w zakładach i wydzia
łach huty pragnie kierownictwo 
huty podkreślić ich 
chatakter, atmosferę 
wykonywanej pracy,
wzajemnych kontaktów.

W gronie, w którym pracuje
my i razem cieszymy 
tów naszej pracy, 
obchodzić będziemy 
święto roku 1975.

się z efek- 
na.imilej 
hutnicze

szkół w naszej dzielnicy i pomocy, dla pod
opiecznych gromad powiatu proszowickiego. 
Ogółem w czynie partyjnym wzięło udział po
nad 22.300 hutników, w tym prawie wszyscy. 
c~łonkowie i kandydaci partii, ponad 2700 
członków ZMS oraz około 13 tysięcy bezpar
tyjnych Takie są ostateczne dane liczbowe. 
Ale nie dopełniają całości atmosfery panują
cej w tym czasie w HiL. Jest powszechna 
opinia, że tegoroczny czyn partyjny był wyra
zem wysokiego zaangażowania ideowo-poli- 
tycznego naszej załogi wokół Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej wyrażonego w 
przeddzień VII Ziazdu Był on również po
twierdzeniem dobrej organizacji pracy i kon
kretności wykonywanych prac.

Trudno oddać w całości panującą w tych 
dniach atmosferę społeczną. Z obowiązku'kro- 
n karskiego przedstawię kilka przykładów do
brej roboty minionych dni.

Realizując zadania produkcyjne
W lutym br. załoga odpowiadając na apel 

Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza pod-

ił!imiiiiiiiiHiii!iiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiniiiiiiiłiiiimiiiiiiiiiiiii>iiiimimifiiimiiiiiiiiimmmmiiiiiiimiiffliniir

•
■ał a njie

> echalam „Krakusem" 
-/ Warszi _-J Warszawy. Po dwóch' go- 

dżinach jazdy, gdy towa
rzystwo przeczytało już gazety, 
zapanowała wyraźna nuda, po
tęgowana miarowym stukotem 
wagonu. Pierwszy odezwał się 
pan uczesany na jeża. Zaga
dywał każdą osobę po kolei i 
w ten prosty sposób zasięgnął 
języka o każdym współtowa
rzyszu podróży. Byliśmy aku
rat wszyscy krakowianami. Za 

'wyjątkiem pana-jeża, który 
zaczął wybrzydzać się na ten 
„prowincjonalny", „zacofany", 
„nudny" i „ospały" Kraków, w 
którym według niego miesz
kają same kołtuny, snoby i w 
ogóle element nie do pozazdro
szczeni. Pałaliśmy świętym 
oburzeniem. Dyskusja stawała 
się z minuty na minutę coraz 
bardziej gorąca i nie wiadomo, 
czym by się skończyła, gdyby 
pan z jeżykiem, warszawiak 
przerastający nas wszystkich 
intelektem — jak mu się wy
dawało — nie rzeki wreszcie 
coś miłego

— Całe szczęście, że macie 
Nową Hutę Ona ratuje to wa
sze zatęchłe miasto Nareszcie 
powiał zdrowy powiew od sil
nej klasy robotniczej!

Zaniemówiliśmy Więc jed
nak znalazł coś pozytywnego 
w tym obrzydliwym Krako
wie. O starszej klasie robotni
czej, tej od Zieleniewskiego i 
z Seipperitu mógł oczywiście 

HUTNIK
- to brzmi dumnie

nie wiedzieć. Grunt, że orien
tuje się w czasach nam współ
czesnych.

Ten obrazek z pociągu przy
toczyłam nie bez kozery. Nie 
mam zaptiaru rozpisywać się 
o dawnym antagonizmie war
szawsko krakowskim, którego 
pojedynczy zwolennicy — jak 
widać — 
Chodzi mi, 
domyśleć,* 
wej Huty, 
środowiska, 
wet, co tu dużo mówić, przez 
ludzi co najmniej dziwnego 

jeszcze istnieją, 
jak łatwo się 

o rangę No- 
rangę hutniczego 
dostrzeganą na-

pokroju. Na nich zresztą spe
cjalnie nam nie zależy. Ale 
dobrze, że wygłaszają o nas 
pochlebne opinie i chwała im 
za to.

Jesteśmy w przededniu do
rocznego Dnia Hutnika, który 

■ zawsze nasuwa mnóstwo re
fleksji, Jedną z nich chciała- 
bym dzisiaj rozwinąć.

Powszechnie wiadomo, jak

trudny jest zawód hutnika, 
który jedynie z górnikiem 
porównać można. A jednak 
jest tak wielu wśród nas 
przedstawicieli tego zawodu, 
którzy wraz z kombinatem ob
chodzą jubileusz pracy właś
nie tutaj Jubilatów przybywa 
każdego roku. Obecnie „okrąg
łe" lata pracy święci znów 
nowy zastęp ludzi — 436 ju
bilatów W tym jeden z 50-let- 
nim stażem pracy u> przemyś
le ciężkim!

-r..:sŁ Mietek zadziwia
kondycją, stanowi wspaniały

przykład człowieka zaharto
wanego w trudnej i odpowie
dzialnej pracy, która nie jest 
utrapieniem, która przynosi 
zadowolenie, pogodę ducha. 
Jest to jeszcze jeden dowód na 
to, że nie praca wykańcza lu
dzi, lecz niewłaściwy stosunek 
do niej. Obywatel Miciek już 
wkrótce przejdzie na emery
turę, ale człowiek tego pokro
ju na pewno nie usiedzi w 
domu. Zajmie się pracą spo
łeczną, będzie uprawiał dział
kę, poświęci czas wychowy
waniu wnuczki. Słowem, bę
dzie nadal aktywny, bo tego 
rodzaju ludzie nie starzeją się 
nigdy. Nie jeden młodzieniec 
zachowuje się przy nich jak 
zgrzybiały starzec, jeżeli jest 
malkontentem, obibokiem, je
żeli żyje bez jasno, wy tknięte
go celu, jeżeli liczy tylko pie
niądze.

Wierzę, że ogromna więk
szość naszej hutniczej braci 
pojmuje pracę nie tylko jako 
źródło zarobku, ale i wielką 
sprawę, od której wiele zale
ży i, w której trzeba brać 
udział. Aby zasługiwać na 
miano nie tylko dobrego oby
watela, ale i prawdziwego 
hutnika. Bo to słowo — 
zastanówmy się trochę — 
brzmi dumnie, (eta,

Tylko ci, którzy przeżyli ten dzień przed trzydziestu la
ty, wiedzą, co oznaczał fakt kapitulacji III Rzeszy dla u- 
męczonych prawie sześcioletnią wojną narodów. Młod
szym bardzo trudno dziś wyobrazić sobie tę ogromną ra
dość, której nie da się porównać absolutnie z niczym in
nym. Powroty do domów, do normalnej pracy, spotkania 
po latach, a równocześnie gorycz i smutek dla rodzin, 
których najbliief zostali na cmentarzach całej Ecr«py. lub 
zginęli bez wieści.

Trzydzieści lat. Szmat czasu, a jednak wszystko staje 
żywo przed oczami. Radosna rocznica równocześnie przy
pomina. czym jest wojna, jakie niesie ze sobą tragedie 
dla pojedynczych ludzi i całych narodów. Ostrzega przed 
powtórzeniem się gehenny sprzed lat, pozwala tym bar
dziej cenić pokój. którego utrzymanie zależy od nas 
wszystkie» . Rn. JOZEF DYNDA
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JOZEF NOWOTNY
Członek KC PZPR
I Sekretarz KF PZPR Huty im. Lenina

Nasz hutniczy trud
- Socjalistycznej Ojczyźnie!
Dzień Hutnika — doroczne święto tysięcznych rzeal pracow

ników polskiego hutnictwa — ustalony jako wyraz głębo
kiego uznania Partii i Rządu dla trudnej i odpowiedzialnej 

pracy hutnika obchodzony jest w naszym kombinacie w sposób 
szczególnie uroczysty.

Mamy wszelkie powody, by witać nasze święto w nastroju 
zadowolenia i radości. To przecież dzięki naszej ofiarnej pracy 
i mozolnemu trudowi Ojczyzna nasza rozwija się dynamicznie.

Obchodzimy Dzień Hutnika świadomi, że wytyczona przez VI 
Zjazd PZPR polityka działania dla ludzi i przez ludzi w pełni 
sprawdziła się w praktyce. Odpowiadająca potrzebom ludzi pra
cy polityka partii, sprzężona z ofiarnością i sumiennością wszy
stkich Polaków, pozwoliła wzbogacić trzydziestoletni dorobek na
szego kraju, wzbogacić bedownictwo socjalizmu o nowe, cenne 
wartości i równocześnie coraz lepiej zaspokajać ludzkie potrzeby.

Święto nasze obchodzimy w 30 rocznicę zwycięstwa nad fa
szyzmem, dlatego też ze szczególną serdecznością kieruję słowa 
podzięki i uznania do wszystkich weteranów ruchu robotniczego, 
kombatantów, do wszystkich, którzy od pierwszych dni wyzwo
lenia stanęli do odbudowy Polski. Byli żołnierzami, partyzanta
mi, brali aktywny udział w walkach wyzwoleńczych, a następ
nie stanęli w pierwszych szeregach budowniczych. Liczne jest 
w naszym kombinacie grono tych ludzi, którzy dziś obchodzą na 
równi z hutą swoje 25-leci e pracy w hutniczym zawodzie. Doce
niamy ich wkład zarówno w dzieło budowy, jak i wychowania 
młodszych pokoleń.

Pragnę również wyrazić serdeczne podziękowania aktywistom 
partyjnym, społecznym i gospodarczym za ich trud i ofiarną pra
ce. Owszem ich wspólnej pracy jest to, że jeden z najsilniej
szych politycznie ośrodków wielkoprzemysłowych klasy robotni
czej — Huta im. Lenina stanowi niezachwiane oparcie partii i jej 
kierownictwa. Najlepszym tego wyrazem były masowe, sponta
niczne prace hutników* partyjnych i bezpartyjnych w Niedzie
lach Czynu Partyjnego. Tegoroczne obchody będą również prze
glądem naszego 25-letnicgo dorobku.

Nasz kombinat jest owocem przyjaźni polsko-radzieckiej, jest 
trwałym pomnikiem materializacji tej przyjaźni. Zrodzona z 
braterskiej przyjaźni huta wskazuje kierunek przyszłości, do
kumentując bezsporny fakt, że rozwój przemysłowy i wzrost po
ziomu życia ludzi pracy wyrasta z bezcennych wartości, jakie 
stwarza stale umacniająca się i rozszerzająca współpraca wzaje
mna i przyjaźń naszych narodów.

W imieniu Egzekutywy Komitetu Fabrycznego Partii I całej 
organizacji partyjnej gorąco i serdecznie pozdrawiam wszystkich 
hutników i budowniczych naszego kombinatu.

Wszystkim jubilatom, którzy na równi z hutą obchodzą ćwierć
wiecze hutniczej pracy, całej załodze i jej rodzinom składam naj
lepsze życzenia owocnej pracy i szczęścia w życiu osobistym.

Dr inż. CZESŁAW DRO2p2 
Dyrektor Naczelny Huty im. Lenina

Serdecznie Wam dziękujemy 
—Bracia Hutnicy!

Tradycyjny Dzirń Hutnika — święcimy w jubileuszowym roku 
Huty im. Lenina. Już od z górą 20 lat krakowscy hutnicy 
przyczyniają się do coraz szybszego, wspaniałego, na miarę 

naszej epoki — rozwoju naszej Ojczyzny! Przyczyniają się swą 
ciężką, trudną i odpowiedzialną codzienną hutniczą pracą. W żarze 
pieców hutniczych, w szumie potężnych urządzeń zgniatających, 
walcujących bloki metalu, na otwartej przestrzeni — nieprzerwa
nie dniem i nocą — wykonujecie swe obowiązki zawodowe. Zda- 
Jemy sobie dobrze sprawę z tego, ile to wymaga nieraz wysil- 
ków, trudów, osobistych wyrzeczeń.

O tym, że wielotysięczny kolektyw pracowniczy huty pracu
je dobrze i rzetelnie — świadczą coraz wyższe wyniki produk- 
cyjno-ekonomiczne. realizacja dodatkowych zadań w ramach zo
bowiązań w związku z przygotowaniami do VII Zjazdu Partii, 
podejmowane i wykonywane czyny społeczne.

Za dobrą, hutniczą pracę w okresie minionego roku składam 
całej naszej załodze, w imieniu kierownictwa Huty i swoim wła
snym, najserdeczniejsze podziękowania. Gorąco dziękuję za wie
loletnią, ofiarną hutniczą pracę naszym Drogim Jubilatom oraz 
Towarzyszom, którym Rada Państwa za ich hutniczy trud przy
znała odznaczenia państwowe. Dziękuję serdecznie załogom wy
działów produkcji podstawowej, pomocniczej, jednostkom usłu
gowym, personelowi administracyjnemu. Szczególnie serdecznie 
dziękuję załogom stalowni, walcowni wstępnych, walcowni blach 
na gorąco za dobrą pracę i osiągnięte wyniki.

W naszych sukcesach niemały udział mają towarzysze naszej 
codziennej pracy — ofiarne załogi remontowe Zakładu Remon
tów Hutniczych Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego. 
Dziękujemy im serdecznie za ten wielki wkład pracy do wspól
nego dzieła!

Składam również serdeczne podziękowania pracownikom nau
kowym AGH im. Staszica i innych wyższych uczelni, za pomoc 
i współpracę dla dobra Huty i przemysłu hutniczego.

Przed nami. Drodzy Hutnicy, kolejny, następny rok hutniczej 
pracy. Oczekują nas niełatwe zadania w bieżącym 1973 roku i w 
latach następnych. Ich realizacji wymaga przyspieszony rozwój 
społeczno-gospodarczy Polski, rozwój wszystkich gałęzi naszej 
gospodarki, dla której stal i wyroby hutnicze mają zasadnicze 
znaczenie. Dlatego nam, jako największemu producentowi tych 
wyrobów;, nie wolno zawieść zaufania całego narodu, kierow
nictwa naszej Partii i Rządu!

Pragniemy Was zapewnić, że równolegle z coraz lepszą i wy
dajniejsza pracą załogi — korzystając z poparcia i pomocy władz 
— wykorzystamy wszelkie środki i możliwości dla ulżenia Wam 
w pracy, poprawy awarunków socjalnych, rozszerzenia możliwo
ści przyjemnego, atrakcyjnego, zdrowego wypoczynku po pracy. 

Jestem przekonany, że z honorem, wspólnie wykonamy nasze 
zadania i będziemy mogli zameldować na VII Zjeździć — na pod
stawie wyników codziennej pracy — że nasza Partia może zaw
sze liczyć na krakowskich hutników!

Życzę Wam. Drodzy Bracia Hutnicy, wiele zdrowia, radości, 
satysfakcji z dobrze wykonanej pracy i wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym — Wam i Waszym najbliżs^*m! Niech się Wam 
jak najlepiej darzy!
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Dla siebie, dla 
mieszkańców dzielnicy 
Obok wykonywania z3dań 

produkcyjnych w czynie par
tyjnym gros roboczo-godzin 
przepracowano przy obiektach 
socjalnych huty oraz na rzecz 
dzielnicy Nowa Huta. Nie spo
sób podać wszystkie rodzaje 
wykonanych prac. Kilka przy
kładów pozwoli jednak zapo
znać Czytelnika- z gamą przed
sięwzięć. Oto pracownicy ZK 
wyremontowali bar nr 10 i po
koje śniadań, pracownicy P-66 
sadzili krzewy i drzewka a 
pracownicy pionów TE. TM,

MATURA

W poniedziałek, 5 maja o godzinie ósmej 
w XVI Liceum Ogólnokształcącym przy osie
dlu Willowym po raz pierwszy, w krótkiej bo 
zaledwie czteroletniej historii szkoły, mło
dzież przystąpiła do pisemnego egzaminu doj
rzałości. Zdają maturę uczniowie siedmiu klas 
czwartych w liczbie 216 osób, w trzech gru
pach sprofilowanych: podstawowej, matema
tyczno-fizycznej i humanistycznej.

Mimo, że szkoła nie posiada tradycji i nie 
ma doświadczenia w organizowaniu tego ty
pu imprez, dzięki pracy Komisji Egzaminacyj
nej pod kierunkiem dyr. dyr. Jana Lisa i Te
resy Bysińskiej, wszystkie prace organizacyj
ne przebiegały sprawnie.

Stworzono tej bardzo dużej grupie matu
rzystów jak najbardziej sprzyjające warunki

do pracy. Egzamin pisemny przebiegał w 
przyjemnej i spokojnej atmosferze. Zapewnio
no uczniom dostęp do wszystkich przewidzia
nych regulaminem matur pomocy takich jak: 
słowniki, wydawnictwa encyklopedyczne i 
teksty źródłowe.

Komitet Rodzicielski zadbał o stronę kuli
narną. Śniadanie przygotowały dla swoich po
ciech zawsze troskliwe mamy. W pierwszym 
dniu egzaminu dojrzałości szkołę odwiedzili 
liczni goście, przedstawiciele władz oświato
wych: V-ce Kurator Okręgu Szkolnego Kra
kowskiego T. Noworyta. przedstawiciele In
spektoratu Wydziału Oświaty i Wychowania 
T. Rybczyk i J. Wiewiórski.

Redakcja ..Głosu’’ życzy uczniom sukcesów 
w drugiej części egzaminu dojrzałości, (kol)

Czyn partyjny w HiL
DA, DI i ZRH gremialnie u- 
czestniczyli w pracach remon
towych i porządkowych w o- 
środkach wypoczynkowych w 
Rabie Niżnej. Koninkach i Ko- 
zubniku. Cenną akcją stała się 
zbiórka złomu metalicznego, 
który to z różnych placów 
wydziałów i zakładów został 
zebrany i przewieziony do ZII 
jako cenny surowiec do pro
dukcji stali.

Z pracy społecznej hutników 
powstały nowe wartości na te
renie naszej dzielnicy. Oto pra
cownicy Stalowni przeprowa

dzili remont przedszkola i żłob
ka na osiedlu Wzgórza Krzesła- 
wickie, pracownicy P-63 brali 
udział w remontach szpitali im. 
Żeromskiego i dr Anki a grupa 
pracowników z P-66 brała udział 
w remoncie domu kultury w 
Mistrzejowieach.

Mistrzcjowice, najnowsze osie
dle dzielnicy cieszy się dużą 
sympatią hutników. Tam front 
pracy wykonywanej w czynie 
wybrała sobie młodzież hutni
czej szkoły zawodowej, która 
wraz z gronem nauczycielskim 
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przeznaczyła ponad 1700 robo
czo-godzin na niwelacje parku.

Do pięknej i pożytecznej akcji 
czynu hutników dołączyli pra
cownicy służby zdrowia. Ponad 
100 lekarzy w czynie partyjnym 
wzięło udział w badaniach pro
filaktycznych załogi. Ich czyn 
został poparty przez pozostałych 
pracowników ZLZ. Tak więc 
wszyscy pracownicy ZLZ w 
dniach realizacji czynu podjęli 
prace.

Pełny udział 
członków partii

Motorem działania czynu 
partyjnego byli członkowie

Lata lecą 1 wszystko się niszczy. Tak było też z krawężni
kami w rejonie W-3. ale dzięki pracy w czynie partyjnym — 
znów są 'nowiutkie.

W uh. niedziele pracowało spoleczhic również wiele kobiet, 
na przykład w pracowni tanicerskiej Wydziału Samochodo
wego HIL ZdUo'-- s Gawliński

Piękny jubileusz obchodzi 
w tych dniach II sekre
tarz KD PZPR w Nowej 

Hucie tow. Marian Smoleń. 
Już od 25 lat pracuje w- apara
cie partyjnym, a w ciągu te
go ćwierćwiecza pełnił szereg 
bardzo odpowiedzialnych funk
cji.

Do partii wstąpił bezpo
średnio po zakończeniu służ
by wojskowej, w 1947 roku. 
Członkiem Polskiej Partii Ro
botniczej został w Komitecie 
Dzielnicowym Kraków-Sród- 
mieście. a okoliczności jego 
wstąpienia do partii były dość 
szczególne. Rekomendował go 
bowiem własny ojciec i tow. 
Józef Nowotny — dziś I se
kretarz KF PZPR HiL, a wte
dy jeszcze pracownik PKP.

1 marca 1949 roku objął Ma
rian’Smoleń funkcję instruk
tora organizacyjnego w KD 
PZPR Kraków-Krowodrza. Na
stępnie przeszedł do pracy w 
Komitecie Miejskim: został tu
taj instruktorem ekonomicz
nym. I sekretarzem KM PZPR 
był wówczas — wspomina — 
tow. Mikołaj Pawlak.

Dalsze dzieje? Skierowany 
został do pracy partyjnej w 
Nowym Sączu, został kierow
nikiem kadr w KP. Delegowa
no go do Warszawy, do Cen
tralnej Szkoły Partyjnej przy 
ulicy Rozbrat. Po ukończeniu 
szkoły, a był to już rok 1953, 
zaczai działalność partyjną w 
KP PZPR Wadowice. Wybrany 
tutaj został sekretarzem orga
nizacyjnym.

A później pełnił kolejno 
funkcje kierownika Wydz. Po- 

partii. Na stanowiskach, pracy 
stanęli bez mała wszyscy. Przy- 
pracach porządkowych w re
jonie wielkich pieców wraz z 
grupą robotników pracował J. 
Klasa I sekretarz KW. w są
siedztwie zakładu, w ZH J. 
Nowotny, któremu dzielnie se
kundowali dyrektorzy ST. 
Strama i J. Razowski a w 
swoim niegdyś rodzimym wy
dziale W-3 E. Cisowski. Pra
cowali członkowie władz fa
brycznych, dyrektorzy huty, 
aktyw partyjny, młodzieżowy i 
związkowy. Pracowała bez ma
ła cała załoga dla siebie, dla 
socjalistycznej Ojczyzny.

(Staż)

2a lat pracy 
partyjnej

litycznego POM i kierownika 
Wydz. Rolnego • KW PZPR. 
Objął następnie funkcję in
struktora organizacyjnego 1 
zast. kierownika Wydz. Orga
nizacyjnego i zast. kierownika 
Wydz. Organizacyjnego KW 
PZPR w Krakowie.

1 sierpnia 1964 roku prze
szedł do pracy partyjnej na 
terenie Nowej Huty. Wybrany 
został sekretarzem organiza
cyjnym KD PZPR. Funkcję tę 
pełni do dzisiaj przyczyniając 
się swą pracowitością, zmy
słem organizacyjnym, inicjaty
wą — do stałego rozwoju i do
skonalenia działalności partyj
nej na terenie najmłodszej 
dzielnicy Krakowa.

Cóż jeszcze powiedzieć o Ju
bilacie? Jest niezwykle skrom
nym człowiekiem, uczynnym 1 
koleżeńskim. Zawsze uśmiech
nięty. pogodnv. łatwo zyskuje 
przyjaciół. Lubią go i cenią 
współpracownicy, szanuje każ
dy z kim styka się w swej 
pracy i życiu.

A po dniu wypełnionym 
rozlicznymi obowiązkami wy
poczywa najlepiej i najchęt
niej nad książką oraz w tea
trze. Marian Smoleń lubi naj
bardziej teatr połączony z mu
zyką — operę, (jd)

GOŚCIE RADZIECCY 
W NOWEJ HUCIE

Przebywająca w Polsce na za
proszenie MON w związku z ob
chodami XXX-lecia zwycięstwa 
— 13 osobowa delegacja Armii 
Radzieckiej pod przew. płk Wasi- 
lia Siergicjewicza CHŁOPINA 
przybyła w towarzystwie przed
stawiciela Min. d/s Kombatan
tów płk Adolfa STARCA do 
naszego grodu.

Po złożeniu w dniu 5 brń. 
wieńca pod pomnikiem W. I. Le
nina z udziałem prez. Żarz. Okr. 
Antoniego DAŁKOWSKIEGO i 
w asyście kombatantów-hutni- 
ków — goście radzieccy byli 
podejmowani w Klubie ZBoWiD 
przez- kierownictwo kombinatu 
z -I sekr. KF PZPR HiL Józe
fem NOWOTNYM i Z-ca dyr. 
nacz. Stanisławem STRAMA, 
na czele. Po zwiedzeniu Muzeum 
Czynu Zbrojnego — na spotka
niu ze zbowidowcami poseł K. 
KURAS wygłosił serdeczne prze
mówienie i wręczył W. S. Chło- 
pinowi medal pamiątkowy 
naszego klubu ZBoWiD.

Wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu zgonu 
Ojca Koleżance

Marii Kuźniar
1 DKJ3/L-13,

składają współpracow
nicy

Z głębokim żalem zawia
damiamy, że dnia 6 maja 

1975 r. zmarł 

mgr Edward 
Rodziewicz 

długoletni działacz związ
kowy — członek Zarządu 

PKZP.
W Zmarłym straciliś

my ofiarnego, niezapom
nianego aktywistę, pełne
go życzliwości Kolegę i 
prawego człowieka.

Jego Żonie, Dzieciom, 
Matce i Rodzinie składa
my wyrazy głębokiego 
współczucia

Rada Zakładowa 
Kombinatu 

Rada Robotnicza 
Zarząd PKZP przy Hucie 

im. Lenina 
kierownictwo Działu 

Organizacji i Kontroli 
oraz koleżanki i koledzy

Za okazaną nam pomno i 
za współczucie po śmierci

Włodzimierza 
Najduchowskiego 

serdeczne podziękowania 
kierownictwu i załodze 

Walcowni Slabing HiL 
przekazuje rodzina 

Zmarłego
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PRZEDSTAWIAMY
fi kśJ! & NIKÓW JUBILATÓW!
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W tym roku 436 członków naszej hutniczej załogi świę
ci jubileusz wielu lat pracy. Tylko jeden z nich o- 
bchodzi 50 lat nieprzerwanej działalności zawodo

wej, ośmiu — pracuje od 45 lat. osiemnastu — od 40 lat, 
54 — od 35 lat i najwięcej, bo 355 hutników obchodzi ju
bileusz 25 lat pracy.

Wypadałoby każdemu z jubilatów poświęcić choć kil
ka słów, ale rozumiecie Czytelnicy, że to jest niemożli
we. Wybaczcie więc, że przedstawiamy tylko kilkunastu 
pracowników naszej huty, chociaż zasługują na to wszy
scy jubilaci. I wszystkim składamy z okazji jubileuszu na
sze najlepsze, najserdeczniejsze życzenia.

WŁADYSŁAW MICIEK - 
formierz z W-l, 50 lat pracuje 
w przemyśle ciężkim. Te pół 
wieku spędził w dwóch zaled
wie zakładach: Fabryce Sprzętu 
Wiertniczego w Gorlicach do 
1954 roku, a następnie w Hucie 
im. Lenina. Przyszedł do nasze
go kombinatu jako znakomity 
fachowiec, przekazując chętnie 
swe duże wiadomości i umiejęt
ności młodszym kolegom, z któ
rymi miał związać całe swoje 
lata aktywności zawodowej.

Dziś, po 50 latach pracy, czas 
pomyśleć o zasłużonym odpo
czynku — mówi Jubilat. Tym 
bardziej, że „przekazałem" hu
cie swoje córki. Jedna pracuje 
aktualnie w P-63, druga została 
oddelegowana do budowy Huty 
Katowice. Teraz więc wypada 
mi więcej czasu poświęcić 
wnuczce, którą bardzo kocham. 
Mam też działkę, na której zaw
sze będę mógł, jeśli tylko zdro
wie pozwoli, rozprostować koś
ci... •

i'rudno pojąć, jak można po
dołać tak rozlicznym obowiąz
kom. będąc w dodatku kobietą 
i matką dwojga dzieci. Obcho
dząca w tym roku jubileusz 
25-lecia pracy zawodowej ŁU
CJA ZWOLIŃSKA zajmuje bo
wiem nic tylko odpowiedzialne 
stanowisko zastępcy kierownika 
wydziału W-80 do spraw ekono- 
miczno-gospodarczych. ale pełni 
również rozliczne funkcje społe
czne.

W Hucie im. Lenina znamy 
ją wszyscy jako przewodniczącą 
Komisji do spraw Kobiet Pracu
jących RZK. Ponadto jest akty- 
wistką związkową w wydziale, 
gdzie prowadzi także kasę zapo
mogowo-pożyczkową. Jest człon
kiem plenum Krakowskiego 
Frontu Jedności Narodu, sekre
tarzem Komitetu Osiedlowego 
dla osiedli Sportowego, Zielone
go i Szkolnego. Pełni odpowie
dzialną funkcję członka Prezy
dium Rady Kobiet przy Kra
kowskim FJN.

A najbardziej istotne jest 
chyba to, że na ten nieprawdo
podobny nawał pracy nie na
rzeka. Jak sobie z tym wszyst
kim radzi? To już tajemnica, 
której sympatyczna Lucynka nie 
chce nikomu zdradzić...

KAROL BIEDROŃ — maszy
nista lokomotyw spalinowych 
z Pionu Transportu Kolejowego 
obchodzi jubileusz 25-lecia pra
cy. Prawie cały ten czas prze
jeździł na „spalinówkach”. Tyl
ko pierwsze miesiące prowadził 
samochody. W początkach budo
wy huty praca w transporcie sa
mochodowym była jednak bar
dzo niestabilna. To zadecydowa
ło o zmianie „pojazdu".

— Zdecydowałem się dość ła
two, gdyż pomógł mi w tym 
były kierownik transportu sa
mochodowego Kraszewski, któ
ry z chwilą powstania transpor
tu kolejowego został szefem 
trakcji w W-73 i po prostu 
„skaperował" mnie do siebie.

Początkowo było ciężko, jeź
dziło się ną malutkich „ma
szynkach", nikt nie wyobrażał 

sobie, że za kilkanaście lat 
przesiądziemy sśę na lokomoty
wy w pełni zautomatyzowane, 
wygodne w obsłudze. Jako wie
loletniego działacza rad robotni
czych, członka partii szczególnie 
cieszy mnie ten systema’yczny 
postąp techniczny i poprawa 
warunków pracy załogi w na
szym pionie.

JÓZEF MAZGAJ, kierowca z 
Transportu Samochodowego HiL, 
święci w tym roku ćwierćwiecze 
pracy zawodowej. Z tych 25 lat, 
22 pricjeżdził w Hucie im. Le
nina. 8 lat w Pogotowiu Ratun
kowym resztę przy kierownicy 
autobusu, rozwożąc hutników do 
wydziałów, a także na wyciecz
ki w różne strony kraju. Ostat
nio coraz częściej prowadzi wy
cieczkowy autokar na trasach 
zagranicznych. Często zabiera 
z sobą rodzinę, by wspólnie ko
rzystać z uroków turystyki.

Józefa Mazgaja nie po raz 
pierwszy prezentujemy na la-

mach „Głosu". Przedstawialiśmy 
go kiedyś przy okazji pobicia 
dość szczególnego rekordu. Oto 
użytkowany przez niego autobus 
dopiero po przejechaniu 300 ty
sięcy kilometrów oddano do ka
pitalnego remontu.

Józef Mazgaj mówi z dumą 
także o swoich dzieciach. Naj
starszy syn pracuje w dziale 
technicznym ZMO, córki zaś 
uczą się na AWF i w Liceum 
Ekonomicznym. Może także za
silą hutniczą rodzinę?

Ini. JAN DANILUK, kierow
nik Wydziału Remontów Bu
dowlanych, to jedna z najbar
dziej znanych postaci naszego 
kombinatu, związana z nim od 
początku istnienia naszej huty. 
Jan Daniluk przybył do Nowej

Huty w 1949 roku z huty Koś
ciuszko, i tu już pozostał. W 
pierwszych dniach trzeba było 
budować mosty, obiekty zakła
dów Materiałów Ogniotrwałych 
i szereg innych, które były nie
zbędne dla uruchomienia hutni
czego kolosa.

W 1954 rc-ku, inż. Daniluk zo- 
staje mianowany kierownikiem 
Wydziału Remontów Budowla
nych. Sam fakt, iż tyle lat kie
ruje tym wydziałem świadczy o 
jego solidnym stosunku, tak do 
pracy jak i do ludzi. Inż. Dani
luk traktuje wszystkich pracow
ników serdecznie, w kontaktach 
z nimi jest bardzo bezDośredni. 
Mówi się. że inż. Daniluk jest 
ze wszystkimi na ty... oprócz 
naczelnego dyrektora huty.

Za dotychczasową pracę inż. 
Daniluk odznaczony został krzy
żami zasługi, do kawalerskiego 
włącznie. Także huta potrafiła 
docenić zawodowe i społeczne 
zaangażowanie inż. Daniluka. Na 
pochodzie pierwszomajowym 
wśród portretów naszych zasłu
żonych hutników znalazło się 
także i jego zdjęcie.

W tym roku inż. Daniluk ob
chodzi swoje czterdziestolecie 
pracy zawdowej, w tym w sa
mym hutnictwie ponad ćwie?ć 
wieku!

JÓZEF KRAWCZYK, pracuje 
w Walcowniach Wstępnych od 
chwili ich uruchomienia. Pracę 
w hutnictwie rozpoczął zaraz po 
wojnie, po powrocie z przymu
sowych robót w Niemczech. Z 
rodzinnych miechowskich stron 
wyjechał na Śląsk, do huty ..Bo
brek". Służbowo przeniesiono go 
do naszej huty w 1954 roku. 
Wcześniej odbył praktykę w 
ZSRR, w Dnieprodzierżyńsku.

Jest także Józef Krawczyk za
służonym członkiem partii. Do 
PPR wstąpił w 1945 r. i do dziś 

aktywnością swoją daje przy
kład właściwej postawy ideowej 
i politycznej.

Czas jednak szybko biegnie — 
mówi. Wydoje się, że to tak 
niedawno były początki. A tu 
córka najstarsza za mąż już 
wyszła. Studia wcześniej skoń
czyła, pracuje w Wydziale 
Wlewnic. Wnuczka we wrześniu 
pójdzie do szkoły. Z młodszą 
w tym roku wybieram się na 
urlop do Bułgarii. Syn wrócił 
już z wojska.

Tyle powiedział nam nasz 
hutniczy Jubilat. Sprawy jego 
zakładu pracy przeplatają się ze 
sprawami rodzinnymi. Wspomi
na o mlodoścsi i o dokonaniach 
dzisiejszych. Tak jak większość 
pracowników naszego kombina
tu, którzy życiorys swój mocno 
wpisali w jego rytm pracy.

7. mgr inż. JERZYM LISZKĄ 
rozmawiam, mając przed sobą 
rozległy widok najmłodszego 
dziecka naszego kombinatu — 
Walcownię Karoseryjną Blach.

Droga do walcownictwa wiod
ła inż. Liszkę przez kolejnictwo. 
Nie dużo brakowało, a byłby 
dziś może zasłużonym pracowni
kiem Polskich Kolei Państwo
wych. Inż. Jerzy Liszka praco
wał bowiem w okresie okupacji 
na kolei i po wojnie tam też 
pbzostał. Ministerstwo Komuni
kacji skierowało go na studia li
cząc, że wróci do PKP. że bę
dzie unowocześniał i rozbudo
wywał polskie kolejnictwo. Sta
ło się jednak inaczej. W 1951

roku, jako absolwent Wydziału 
Politechnicznego AGH, podjął 
pracę w naszym hutniczym 
WKS-sie.

Później pracował na różnych 
stanowiskach, między innymi ja
ko pełnomocnik ministra Że- 
majtisa w służbie inwestycyj
nej. W 1956 roku inżynier Lisz
ka przeszedł do pracy w Wal
cowni Zimnej. Zaczął od nadmi- 
strza i poprzez różne stanowis
ka produkcyjne i kierownicze, 
doszedł do stanowiska obecnego 
— kierownika Zakładu Walcow
niczego. Zdążył w międzyczasie 
zdobyć drugą specjalność i ma
gisterium z Organizacji i Eko
nomii Zakładów Hutniczych.

Gdy pytam kierownika Liszkę 
o największą satysfakcję w o- 
kresie swojej długoletniej pracy 
zawodowej, wymienia udany 
rozruch Walcowni Karoseryjnęj 
Blach. To naprawdę najnowo
cześniejszy obiekt polskiego i 
światowego hutnictwa.

STANISŁAW BAJAK — elek
tryk w ZS-S3 Wielkie Piece, 
przewodniczący Rady Wydziało
wej ZZ — w S3.

Dwadzieścia pięć lat pracy w 
hutnictwie minęło panu Stani
sławowi w październiku ub. ro
ku. W HiL rozpoczął pracę w 
kwietniu 1954 roku, przysłany z 
huty Łabędy jako specjalista od 
elektrotechniki w ramach po
mocy ¡Jaska dla naszego kombi
natu

Stanisław Bajak pochodzi z 
Opatowa, woj. kieleckie. W 1947 
roku wyruszył do Będzina, do 
szkoły zawodowej i po jej ukoń

czeniu rozpoczął pracę w hucie 
Zawiercie. Tam wstąpił do par
tii, tam założył rodzinę. Syn 
pana Stanisława, Janusz poszedł 
w ślady ojca, pracuje w HiL w 
TA, jako elektryk, uczęszczając 
do wieczorowego Technikum E- 
lektrycznego.

Od początku swojej pracy 
Stanisław Bajak zaangażowany 
jest mocno w pracę partyjną. 
Przez parę lat pełnił funkcję 
pierwszego sekretarza przy 
Wielkich Piecach, przez szereg 
kadencji był członkiem egzeku
tywy Komitetu Zakładowego. A 
od 1969 roku związał się na 
trwałe z pracą w Związkach 
Zawodowych. Zawsze z wielką 
troską dba o sprawy ludzkie, 
których jest wiele w tym naj
ważniejszym i jednocześnie naj-. 
trudniejszym wydziale,

Stanisława Bajaka wszyscy lu
bią i bardzo cenią, ponieważ w 
całej swojej społecznej działal
ności, problemy załogi były mu 
najbliższe.

JEREMIASZ WAJLER — star
szy sortowacz koksu — w roku 
bieżącym obchodzi 45-lccie pra
cy zawodowej. W Hucie im. Le
nina zaczął pracować w 1953 ro
ku w Zakładzie Koksochemicz
nym. Jak wiadomo jest to je
den z najbardziej ciężkich pod 

względem warunków pracy za
kład. Mimo trudnych warun
ków pracy i niemłodego już 
wieku ani przez chwilę nie 
myślał o przejściu z koksowni 
na inny, łatwiejszy wydział. Po
kochał swój zawód i jest z nie
go- dumny. Toteż szanują go 
koledzy a dla wielu młodych 
pracowników jest wzorem do
brego pracownika i kolegi. W 
życiu swym przeszedł wiele. W 
okresie okupacji był więźniem 
obozu hitlerowskiego. Po wy
zwoleniu podjął pracę w orga
nach Milicji Obywatelskiej. Dał 
się poznać jako aktywista par
tyjny, członek ZBoWiD oraz 
zaangażowany terenowy opiekun 
społeczny.

Poza działalnością społeczną 
lubi niezmiernie czytać książki. 
Stąd jego wiedza o różnych za
gadnieniach jest bardzo grun
towna i wielostronna. W 25 ro
cznicę HiL otrzymał tytuł „ZA
SŁUŻONEGO PRACOWNIKA 
HUTY im. LENINA",

Mgr WŁADYSŁAW KISZĄ 
po ukończeniu przed 25 laty stu
diów w Akademii Ekonomicz
nej w Krakowie, wiąże swą ka
rierę zawodową i sportową z 
Nową Hutą. Tu początkowo or
ganizuje w Zakładzie Koksoche
micznym księgowość a następ
nie prowadzi zagadnienia księ
gowości kosztów produkcji w 
pionie głównego księgowego hu
ty. Od 1963 roku jest dyplomo
wanym biegłym księgowym. W 
swym zawodzie księgowego stwo
rzył wiele stosowanych w hucie 
i w innych przedsiębiorstwach 
systemów rozliczeń. Między in
nymi sposób jego rozliczenia in
wentaryzacji rocznych przyjął 
się na stałe w Zjednoczeniu Gór
niczo-Hutniczym Metali Nieże
laznych. Za pracę zawodową 1 
społeczna otrzymał medal i ty
tuł „ZASŁUŻONY PRACOW
NIK HUTY Im. LENINA”.

Jego pasją życiową są szachy. 
Już jako młodzieniec był zna
nym szachistą. Później na swe 
konto zapisuje wiele osiągnięć w

tej dziedzinie sportu, a przede 
wszystkim jako zawodnik KS 
Hutnik.

Kiedy prze-wodniczącegb rady 
zakładowej ZO ALEKSANDRA 
ANTOSZA zapytałem o wrażenia 
z 35-letniej pracy dla hutnictwa, 
usłyszałem odpowiedź: nie doko
nałem niczego wyjątkowego. 
Czy tak było w istocie?

Jego droga do Huty im. Leni
na była podobna do wielu in
nych. Syn chłopa ziemi podkra
kowskiej. któremu budowa pla
nu 6-letniego stworzyła szanse 
innego bytu. A jednak jest w tej 
drodze coś co zasługuje na pod- 
kreślenić. Najpierw lata okupa
cji. Przymusowo wywieziony na 
roboty dostaje się do obozu kon
centracyjnego w Austrii. Na
tychmiast po powrocie do kraju 
w 1946 r. podejmuje pracę w za
kładach materiałów ognio
trwałych w ' Żarowie. Jako 
wzorowy pracownik zostaje 
przeniesiony do pracy na 
nowo wówczas uruchamiany za
kład w Hucie im. Lenina. Tu 
mimo różnych atrakcyjnych i 
kuszących propozycji z innych 
wydziałów wybiera ZO. gdzie 
pracuje jako brygadzista remon
tów. W międzyczasie podnosi- 
swe kwalifikacje zawodowe 1 a- 
wansuje na mistrza remontów 
— wydziałowi ZO pozostaje 
wierny do dzisiaj.

Obok pracy zawodowej jest 
aktywistą partyjnym i związko

wym. Jest wrażliwy na sprawy 
BHP. Znając jego zaangażowa
nie załoga kilkakrotnie powierza 
mu stanowisko społecznego In
spektora pracy a ostatnio powo
łała go na stanowisko przewod
niczącego Rady Zakładowej.

tut
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jUjOSTOSTAgj 
Narodziny Mostostalu, jubilata obchodzącego właśnie 

30-lecie, przypadają dokładnie na dzień 28 maja 
1945 roku. Było to bezpośrednio po wojnie. W ma
łym pokoiku przy ulicy Gertrudy w Krakowie, trzech 

inżynierów Józef Bargiel. Cezary Lubiński i Jan Gołę
biowski, doszło do wnioski, że potrzeba odbudowy znisz
czonych mostów, wiaduktów, fabryk i przemysłowych li
nii energetycznych narzuca konieczność pilnego powo
łania do życia specjalistycznego przedsiębiorstwa. Ura
dzili to uczynić. I uczynili.

Mostostal jest dziś prężnym, wielkim przedsiębior
stwem, a zakres jego zadań nieustannie rośnie. Jak po
wiedział żartobliwie dyrektor krakowskiego Mostostalu 
inż. Henryk Marcinek, mostostalowcy są dziś niezbędni 
na każdej budowie w kraju. A specjalnie, wszędzie tam, 
gdzie trzeba budować coś... bardzo wysoko ,lub bardzo... 
głęboko. Montują bowiem wysokie, zda się niebotyczne 
konstrukcje masztów, anten, wież. Są i’głęboko pod zie
mią, montują szyby, sztolnie w kopalniach, zakładają roz
maite konstrukcje.

Ale tradycyjnie największym i najważniejszym placem 
robót załogi Mostostalu pozostała budowa mostów kole
jowych i drogowych. Wspomnę, że to właśnie Mostostal 
budował słynny, pierwszy most Śląsko-Dąbrowski w War
szawie, montował maszt radiowy w Raszynie, budował 
linię wysokiego napięcia Śląsk — Łódź, był i jest obecny 
na wszystkich placach budowy obiektów przemy
słowych PRL.

Cały Mostostal obchodzi 30-lecie, a krakowskie jego 
dziecię — 28 rok owocnej, jakże cennej dla kraju — 
pracy. Głównie skupił swój potencjał na budowie Huty 
im. Lenina, tutaj przygotowywał i montował konstrukcje 
stalowe setek obiektów kombinatu, wznosił wielkie pie
ce i marteny, budował mosty przeładunkowe i transpor
tery. Ale działał i działa nie tylko w hucie.

Wspomnę o kilku spośród wielu wybudowanych przez 
krakowski Mostostal obiektów. Są to: Zakłady Elektrod 
Węglowych w Biegonicach koło Nowego Sącza. Huta Alu
minium w Skawinie, Zakłady Kamienia Wapiennego w 
Czatkowicach i Płazie, Zakłady Cementowo-Azbestowe 
w Szczucinie, Kamieniołomy Drogowe w Zalasiu, Cemen
townia „Nowa Huta”, fabryki domów, Elektrociepłow
nia Łęg. Pijalnia Wód w Krynicy, domy studenckie itp.

Wybudował też kilka mostów, m. in. na Rabie w Uściu 
Solnym, na Dunajcu w Ostrowie koło Tarnowa, na Wi
śle w Niepołomicach, mostki w Tylmanowej i Majkowi- 
cach, w Piwnicznej i Rytrze. Ponadto most im. Powstań
ców Śląskich na Wiśle w Krakowie.

Wartość wszystkich wykonanych do tej pory robót 
przekracza 9 miliardów złotych. Mostostal zamontował 
w sumie ponad miliard ton konstrukcji, urządzeń i pre
fabrykatów.

Chwała za to przede Wszystkim ludziom Mostostalu, 
tym wszystkim wysokokwalifikowanym i odważnym spe
cjalistom, którzy swój los mocno związali z przedsię
biorstwem! Trzon załogi stanowią pracownicy z 20-letnim 
i większym stażem , są to więc mistrzowie w swym fachu.

imo wielu przeszkód i 
trudności dobrze wywią
zała się załoga HiL z za

dań produkcyjnych w kwiet
niu. Wykonała plan produkcji 
globalnej i towarowej, uzyska
ła pewne nadwyżki. Dobry 
jest również bilans pracy za 
4 miesiące br.

O dodatkowe skomentowanie 
wyników produkcyjnych w 
kwietniu poprosiliśmy dyrek
tora produkcji HiL mgr inż. 
Janusza Razowskiego. Oto je
go opinie.

— Dzięki szybkiemu zakoń
czeniu remontu wielkiego pie
ca nr 5 i znacznej poprawie 
pracy wielkopiecowników, 
plan produkcji surówki został 
wykonany. Chciałbym pod
kreślić, że stało się to po raz

Pułapka
Droga główna przez dłuższy 

czas w ubiegłym roku była roz
kopana (obok Walcowni Karose- 
ryjnej prowadzono prace re
montowe), dziś jej pobocza 
stwarzają duże niebezpieczeń
stwo dla przechodniów.

Wadliwie ułożone płytki chod
nikowe zapadły się w grunt na
rażając pracowników Wydziałów 
TM-u na poważne niebezpie
czeństwo. Godzi się przypom
nieć wykonawcom tej partackiej 
roboty, iż to dzięki nim w roku 
ubiegłym jedna z pracownic 
przez dłuższy okres musiala 
poddać się leczeniu po złamaniu 
nogi.

Czas więc najwyższy, aby 
drogowcy odpowiedzialni za stan 
nawierzchni hutniczjich dróg 
przyglądnęli się swej pracy z 
bliska, nie czekając aż spraw
dzi się ludowe przysłowie, kto 
pod kim dołki kopie... (E. S.)

CZYN PARTYJNY 
APTEKI W HiL

Milo nam donieść, że pra
cownicy Apteki nr 177 przy 
Hucie im. Lenina włączyli się 
do pracy w Niedzielę Czynu 
Partyjnego. Apteka pełniła w 
tym dniu dyżur, nieprzerwanie 
od godz. 7.30 do 14.30. za co 
należą się jej słowa podzięki 
od wszystkich tych, którzy w 
tym dniu realizowali recepty.

JAK 
pracowa 
liśmy
W UBIEGŁYM 
MIESIĄCU ?

pierwszy w tym roku. Nad
wyżka surówki wyniosła ok. 
8 tys. ton.

Bardzo dobrze pracowała 
również załoga Zakładu Sta
lowniczego. Jej efekt, to do
datkowa produkcja ok. 25 tys 
ton stali. Do osiągnięcia tej 
nadwyżki przyczyniły się obie 
załogi naszych Stalowni — 
Martenowskiej i Konwerto
rowej.

Plan wyrobów’ walcowanych 
został wykonany — głównie — 
dzięki dobrej pracy załogi
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lot ZAPRASZAJĄ

Młodzieży kończącej szkoły 
średnie, zasadniczą szko
łę zawodową lub szkołę 

podstawową — chcielibyśmy 
zaproponować rozważenie dal
szego kształcenia się w jednej 
ze szkół wojskowych, i co 
za tym idzie, wybrania inte
resującego. męskiego i atrak
cyjnego zawodu wojskowego. 
Uczelnie i szkoły wojskowe 
czekają na wszystkich mło
dych mężczyzn oddanych na
szej Ojczyźnie — ludzi zdol
nych, zdrowych, silnych, ener
gicznych i wytrwałych, pasjo
nujących się nowoczesną te
chniką wojskową.

Nowoczesność naszej armii, 

Wydz. Walcownie Wstępne. 
Pracownicy Zgniatacza dali w 
kwietniu dodatkowo 16.800 
ton kęsisk.

Niestety walcownicy ze Sla- 
binga nadal pracowali słabo i 
w rezultacie nie wykonali pla
nu. Przyczyniło się do tego 
szereg awarii jak i pogłębienie 
złego stanu urządzeń.

Załogi Walcowni Drobnej 1 
Walcowni Taśm, pomimo, że 
także pracowały w bardzo 
trudnych warunkach wsado
wych, wykonały swe zadania.

to oprócz doskonałej techniki, 
wszechstronne przygotowanie 
pełniącego w niej służbę żoł
nierza, a przede wszystkim 
żołnierza zawodowego, które
go opiece powierza się nadzór 
r.ad techniką wojenną i ludź
mi, którzy tę technikę obsłu
gują. Służba wojskowa nie 
jest łatwa, ale pasjonująca. 
Wymaga ona ludzi ideowych 
i ofiarnych posiadających ini
cjatywę i zdolności organiza
cyjne, a co najważniejsze — 
autentyczne do niej zamiło
wanie. Daje jednak w zamian 
wiele prawdziwej satysfakcji 
i osobistego zadowolenia.

Szkół, do których chcieliś- 

To samo dotyczy Walcowni 
Gorącej Blach oraz Zakładu 
Walcownie Zimne Blach: pra
cowały dobrze, wykonały swe 
plany z nadwyżką. W czołów
ce uplasował się również Za
kład Przetwórstwa Hutniczego 
w Bochni. Dopomógł — dzięki 
swej dodatkowej produkcji — 
do wykonania zadań wartoś
ciowych całej huty.

A jakość produkcji? Nie by
ło z tym kłopotu, jakość wy
robów HiL kształtowała się w 
kwietniu na dobrym poziomie.

Na pochwałę zasługuje zało
ga Transportu Kolejowego 
HiL, która sprawnie wykonała 
przewozy gotowych wyrobów 
huty. Ża dobrą postawę w 
pracy dziękuję serdecznie na
szym kolejarzom!

Korzystając z okazji Dnia 
Hutnika pragnę przekazać ca
łej załodze kombinatu gorące 
i serdeczne życzenia: satysfak
cji z pracy, pomyślności I zdro
wia. Życzę też wielu dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej 
1 społecznej. Wszystkiego naj
lepszego!

my zachęcić młodych. Je3t 
wiele. Reprezentują one różne 
specjalności wojskowe. Nie 
będziemy ich wymieniać. 
Wszelkich informacji udzieli 
Dzielnicowy Sztab Wojskowy 
w Nowej Hucie, os. Zgody 16.

Młody Przyjacielu: jeżeli 
pociąga cię zaszczytna służba 
wojskowa, jeżeli pragniesz zo
stać dowódcą. instruktorem 
lub specjalistą w jednym z 
nowoczesnych rodzajów Lu
dowego Wojska Polskiego, nie 
zastanawiaj się długo. Decyzja 
jest prosta, wstąp do DzSW 
w Nowej Hucie, poproś o 
szczegółowe informacje. W 
mundurze na pewno będzie 
Ci do twarzy, a szkoła woj
skowa, którą wybierzesz, da 
Ci wiele satysfakcji.

Jednocześnie zwracamy się 
też do rodziców, aby wzięli 
pod uwagę taką właśnie drogę 
życiową dla swego dziecka. 
Na pewno warto na ten temat 
z synem porozmawiać... (w)

5 maja br. w sali teatralnej odbyło się spot
kanie prawie 100-osobowej grupy pracowni
ków Straży Przemysłowej z kierownictwem 

administracyjno-politycznym huty. Okazją ku 
temu było 25-lecie Straży. Długoletni pracowni
cy zostali wyróżnieni dyplomami uznania za 
nienaganną pracę. 58-miu dyrektor huty przy
znał nagrody pieniężne. Z. Jasińska, M. Nicpoń, 
S. Szafrański, M. Świder i P. Wójcik otrzymali 
dyplomy a zastępcy komendanta — E. Filip i 
C. Kruczek odznaczeni zostali przez I sekreta
rza KF PZPR medalami za Zasługi w Ochronie 
Porządku Publicznego. Odznaką specjalną O- 
chotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej od
znaczony został J. Doniec. W spotkaniu brali 
udział również ci, którzy są dziś na zasłużo
nym odpoczynku — renciści i emeryci m. in. H. 
Żaba. A. Bułat, J. Duch, J. Scnderski i M. Sta
dnicki.

Wiele ciepłych słów padło z ust pik Chrząstka 
i dyrektora technicznego mgr inż. Stramy. W 
imieniu odznaczonych i wyróżnionych wy stąpił 
I sekretarz OOP, dowódca warty tow. Wąsik 
mówiąc, że zapewnia Komitet Faoryczny PZPR 
i kierownictwo huty, iż straż przemysłowa nie 
będzie szczędzić sił i czasu na wykonywanie

ważnych dla huty obowiązków, zapewniając tym 
samym spokojną i bezpieczną pracę załogi.

Spotkanie z tradycyjną lampką wina było 
dla dziesiątek pracownic i pracowników straży

Na straży mienia i porządku
skromnym podziękowaniem za trud minionych 
lat.

Wiele wydziałów huty obchodziło już swoje 
23-lecie. Okazja to do wspomnień, podsu
mowań — ile w tych latach dano pro

dukcji, jak rośli ludzie i ile w nich było społe
cznej inicjatywy.

Obchodzi też swój jubileusz Straż Przemysło
wa HiL, której rodowód jest nieco starszy. Prze
cież już od samego początku na rozległym pla
cu budowy huty ktoś strzegł mienia powstają
cego kolosa polskiej metalurgii. Gdyby spoj
rzeć jeszcze bardziej wstecz, to zalążków Straży 
doszukać się można w grupach pracowników, 
którzy z karabinem w dłoni strzegli wyzwolo
nych spod okupanta zakładów pracy. Dopiero 
jednak w 1950 r. praca strażniczych jednostek 
przybrała formę zorganizowaną.

O czym mówić może w swoich wspomnieniach 
załoga Straży Przemysłowej huty? Czy są po
śród niej ludzie z tamtych lat?

Oczywiście. Do takich właśnie należy ko
mendant straży T. Bolek, odznaczony wieloma 
medalami z lat wojny i późniejszych, otrzyma
nych za lata pracy. M. in. Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodzenia Polski. Członek par
tii od 1942 r. To partia skierowała go do walki 
z Niemcami, działał w pracy konspiracyjnej, był 
w szeregach AL w oddziale L. Waryńskiego. Po 
wyzwoleniu znalazł się w szeregach MO. brał 
udział w walkach z bandą „Ognia”. W 1955 r. 
objął stanowisko komendanta Straży w Hucie 
im. Lenina.

Równie długo pracuje zastępca komendanta — 
E. Filip oraz C. Kruczek dzieląc się na równi 
trudem ciągłego szkolenia, wychowywania pra
cowników a wraz z nimi troską o ochronę wiel
kiego terenu kombinatu. Nie sposób pominąć 
we wspomnieniach' ciągłej współpracy z jedno
stkami ORMO, która w rezultacie jest dosko
nałym uzupełnieniem, działa profilaktycznie. 
Sporo w tym zasługi komendanta T. Barana.

W wojsku, mówią — drugim po Bogu jest 
kapral. W straży jest nim dowódca warty. Od 
niego zależy sprawność pracy i efektywność, on 
musi wiedzieć gdzie kogo Wysłać, na jaki po
sterunek wydać sprzęt, kontrolować, reagować, 
ba, nawet pisać w miarę sążniste meldunki. 
Sporo naużerają się z opornymi. którj’ch z u- 
wagi na stan „nieważkości” trzeba transporto
wać na posterunek... Pewnie, że jak się ma 
postawę taką jak J. Doniec czy S. Rajczyk, 
to na samą myśl ..postawienia się” śmiałkowi 
odchodzi od żartów ochota. Często spotkać mo
żna jednego z najstarszych wiekiem pracow
ników 8. Gajocha. On też zaczynał pracę ćwierć 

wieku temu. Dziś należy mu się zasłużony od
poczynek ale pracuje, bo chyba trudno mu się 
rozstać z kolegami, pracą .rytmem dnia — tym 
czym się żyło przez tak długi czas. Odznaczony 
jest Brązowym Krzyżem Zasługi.

25 lat _ tyle ich liczą tńektórzy pracownicy 
Straży Przemysłowej. Tyle za sobą ma lat pra
cy kilku starszych, a na dziesiątki liczyć można 
tych, których okres zatrudnienia waha się w 
granicach 20—25 lat. Oni to wraz z pozostałymi 
obchodzą w maju jubileusz, tę bogatą kartę hi
storii kombinatu.

Pośród nich są ci, o których pisać można to
my — o ich pierwszych dniach i kolejnych la
tach zdawałoby się na pozór lekkiej pracy. We 
wspomnieniach-przewija się różnica między tym 
co było kiedyś, a tym co dzień dzisiejszj- niesie.

Wypełnianie swych powinności — mówią — 
to niezbyt wdzięczna robota. Wręcz niedocenia
na i być może nierozumiana przez załogę huty.

Zasłużonym na Polu

E. FILIP przybył do 
huty w 1049 r. na stano
wisko i-oy komendanta. 
Wiele posiadanych odzna
czeń świadczy o jego chlu
bnej przeszłości, latach 
walki z faszyzmem a te, 
później otrzymane, o do
brze pełnionych obowiąz
kach zawodowych. Brązo
wy Krzyż Zasługi, meda
le Zwycięstwa i Wolności, 

Chwały, odznaki — Budo- 
wniczcgo Nowej Huty, Zasłużonego Pracowni-
ka Huty im. Lenina. W latach 1962—65 pełnił
funkcję I sekretarza organizacji partyjnej, dziś
jest egzekutywy OOP.

ALEKSY WĄSIK — od 
kilku lat jest I sekreta
rzem OOP. Ilością lat 
mieści się w grupie śred
niej, bo rozpoczynał pra
cę w 1962 r. Spokojny i 
rozważny zyskał uznanie 
członków partii i bezpar
tyjnych. W krótkim cza
sie awansował na stano
wisko dowódcy warty.
Marzy się tow. Wąsikowi 

sytuacja, gdy wszyscy pracownicy huty i przed
siębiorstw zatrudnionych przy hucie cenić bę
dą strażnika i jego rolę, gdy będzie pełna ob
sada, a pracownicy młodsi wiekiem .sprawni i 
oddani pracy.

BOGUSŁAW IIUMA — 
od 1961 roku jest zatru
dniony w straży. Dojeż
dżał — jak wielu innych 
wówczas, w latach pięć
dziesiątych z ulicy Skar
bowej na ogromny plac 
budowy huty. Był już I 
wielki piec, wiele obiek
tów innych wydziałów 
przybywało z każdym 
dniem. Sprzętu i materia

łów było co nie miara — wszystko należało o- 
Chraniać. Od samego początku dojrzano u tow. 
Humy żyłkę do społecznej pracy. Ta cecha po
została mu do dziś — od czterech kadencji jest 
przewodniczącym Rady Oddziałowej, w latach 
1969—71 był I sekretarzem, kiedyś nawet człon
kiem Plenum KF PZPR. Z zadań zawodowych 
wywiązuje się doskonale, jest odznaczony Brą
zowym Krzyżem Zasługi, posiada odznaki Bu
downiczego Nowej Huty i Wzorowego Strażnika.

Jak wszystkie prawie zawody i Straż Prze
mysłowa jest sfeminizowana. Sumiennością w 
pracy, bystrością oka kobiety, nie ustępują męż
czyznom. Znamy wszyscy

JANINĘ KOBYLSKĄ, 
która ma za sobą 19 lat 
służby. Tu w straży za
czynała swoją zawodową 
pracę, a chyba jej dwoje 
dzieci — syn i córka w 
wieku szkolnym, w bra
my huty — dziś strzeżone 
przez mamę — zdążać bę
dą w kierunku któregoś z 
wydziałów.

J. JAMRÓZ — niewie
le lat pracuje w straży, 
gdyż zaledwie 3, ale zy
skała sobie opinię wzoro
wej pracownicy. Należy 
do drugiego pokolenia, 
które pracuje w hucie — 
poszła w ślady swego oj
ca. I.ubi mundur i swoją 
pracę.

M. BUCZKOWSKA - 
z hutą była związana, 
chociaż nie bezpośrednio, 
od 1950 r. Najpierw pra
cowała w „Ilydrotrcścic". 
Potem dopiero w Zakła
dzie Koksochemicznym, a 
od 10 lat w Straży Prze
mysłowej. Dwie dorosłe i 
dorodne córki już pracu
ją i uczą się zaocznie, 
syn uczęszcza do Techni

kum Hutniczo-Mechaniczncgo. Wiadomo, bę
dzie z niego hutnik.
Tekst i zdjęcia; JOZEF ROSKIEWICZ
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¡turystyką.
Dobre mecze siatkarzy w Olsztynie

Slatkarze pierwszoligowego 
Hutnika rozgrywali »we ko
lejne mistrzowskie pojedynki 
3 akademikami Olsztyna. Jak 
było do przewidzenia mecze 
»kończyły się zwycięstwem 
zespołu gospodarzy. Ale, szcze- 
gilnle w meczu niedzielnym, 

utnicy pokazali dobrą grę i 
i niewiele brakowało, a mecz 
mógłby się zakończyć rezul
tatem odwrotnym.

A było to tak. W pierwszym 
»ecie spotkania niedzielnego, 
Hutnik prowadził już 14:11. 
Nasi zawodnicy mieli pięć pi- 
fek setowych, ale nie potra
fili zmusić do kapitulacji bar- 
Oeo dobrze grających akade
mików. Drugi set to zwycię-

ltwo Hutnika. W Trzecim se
cie nasi siatkarze prowadzili 
11:8, a mimo to przegrali. 
Trzeba dodać, że w zespole 
Hutnika nie grał Sańka, który 
z powodów egzaminów pozo
stał w' Krakowie.

Wyrównaną walkę jaką to
czyli nasi zawodnicy w wy
jazdowym pojedynku jest je
szcze jednym potwierdzeniem 
znanej prawdy: naszych za
wodników stać na dobrą grę, 
gdyby jeszcze wzmocnić ze
spół zawodnikiem atakującym 
oraz rozgrywającym Hutnik 
może śmiało włączyć się do 
walki o medalowe miejsce.

Niespodzianką rozgrywek 
jest zwycięstwo beniaminka

ekstraklasy — Avii nad mis
trzem Polski Resovią. Właśnie 
z Avią przyjdzie się zmierzyć 
Hutnikom w kolejnych spot
kaniach. Wagą pojedynków 
jest czwarte miejsce w tabeli. 
Aktualnie zajmuje je Avia i 
ma jeden punkt przewagi nad 
Hutnikiem. Gdyby nasi za
wodnicy wygrali oba poje
dynki wtedy oni zajmą czwar
te miejsce. W zespole gości 
wystąpi m. in. jeden z uczes
tników ostatnich mistrzostw 
świata Wójtowicz, który wraz 
ze swymi kolegami będzie 
chcia! odnieść zwycięstwo nad 
Hutnikiem. Emocji na pewno 
nie zabraknie. Zapraszamy na 
Suche Stawy.

Oczekiwany z wielkim żain- 
teresowaniem pojedynek dwu 
czołowych zespołów ligi okrę
gowej tarnowskiej Unii i kra
kowskiego Hutnika nie przy
niósł zmian w tabeli. Stało 
się to za przyczyną bezbram- 
kowego rezultatu, który jest 
lepszy dla Unii niż naszego 
Hutnika. „Jaskółkom” daje bo
wiem większe szanse awansu, 
a nasze nadzieje odkłada na 
sezon następny. W tej chwili 
Hutnik musi uważać na trzeci 
zespół w tabeli Górnika Ja
worzno, który ma taką samą 
ilość punktów, a 
szym piłkarzom 
na wyjeżdzie.

Kilka słów 
który skupiał 
sympatyków piłki nożnej. Stał 
on na dobrym poziomie i był 
godny dwu liderów tabeli. 
Gdyby brać pod uwagę minu
tową przewagę to była ona 
pod znakiem naszych zawod
ników. Tylko bowiem w kil
ka minut po przerwie tarno
wianie przesiadywali na polu 
karnym naszego zespołu, ale

z którym na- 
przyjdzie grać

o pojedynku, 
całą uwagę

gAWODY STRZELECKIE 
Z NAGRODAMI

E okazji Dnia Hutnika Zarząd 
Fabryczny LOK przy Hucie im. 
Lenina organizuje w niedzielę 11 
bm., w godzinach od 14 do 18, 
strzelanie z broni sportowej 
krótkiej i długiej. Udział mogą 
brać pracownicy HiL i człon
kowie ich rodzin. Strzelanie od
będzie się na terenie b. strzel
nicy wojskowej OTK w Pie
gzowie.

Motorowcy startują w Limanowej
Z okazji XXV-lecia Klubu 

Sportowego „Hutnik” w dniu 
11 maja br. Sekcja Motorowa 
organizuje „Motocyklowy Rajd 
Limanowski” będący jedno
cześnie Ogólnopolskim Raj-

Komunikaty
14 maja br. godz. 16, odbędą 

się indywidualne zawody LA 
dla wyłonienia reprezentacji na 
Olimpiadę m. Krakowa.

21 I 22 maja br — czwórbój 
LA. dzieci starsze i młodsze.

W/w imprez*1 ergahfżułeTSsOS 
w Nowej Hucie, a odbywać się 
będą na stadionie Szkolnego 
Związku Sportowego, os. Szkol
ne 20,

19 i 29 maja br. — pięciobój 
LA, rocznik startowy 1960 i 
młodsi.

dem Kwalifikacyjnym i II 
eliminacją Rajdowych Mis
trzostw Strefy Południowej.

Zawodnicy „Hutnika” star
tują z następującymi numera
mi: A. Komorowski — 149, R. 
Błachut — 443, A. Styla — 
175, R. Zając — 422, St. So- 
lowski — 440, J. Hoffman — 
777 i M. Izdebski — 130.

Baza rajdu znajduje się w 
Ośrodku Sportowo-Turystycz
nym MZKS „Limanovia” w 
Limanowej przy ul. Zygmunta 
Augusta 8, gdzie nastąpi start 
o godzinie 9.00. W najbliższej 
okolicy Limanowej usytuowa
no 30 odcinków jazdy obser
wowanej, na których roz
strzygną się wyniki rajdu. 
Rozmieszczenie odcinków u- 
możliwia dogodny dojazd sa
mochodami przez kibiców.

Barwne plakietki z raj
du (widoczne obok) • znaidują 
się do naVj’ćiS'w "bazie TSijdn, 
w biurze zawodów. (W. B.)

W zakończonych rozgrywkach 
szachowych, rozegranych syste
mem „szwajcarskim" uzyskano 
następujące wyniki:

1. W-3, 2. TE, 3. PT i 4. ZB.
Ciekawostką jest fakt, że u- 

biegloroczny mistrz (!) P-63 w 
ogóle na 
podobnie 
DN, DA.

stawił się na starcie, 
jak i ZK, DT, W-96,

Klub Turystyki Motorowej 
„Tandem” informuje, że 17 i 18 
bm. odbędzie się Rajd Motoro
wy „Wiosna 75”.

Wyjazd własnymi pojazdami 
w dniu 17 bm. o godz. 15 spod 
..Orbisu” w Nowej Hucie. — 
Szczegółowe omówienie impre
zy — 15 bm. o godz. 17.45, w 
Klubie PTTK w DMR.

KURS SAMOOBRONY JUDO
Spełniając prośbę pracowni

ków huty ZF LOK HiL przygo
towuje kurs walki judo w za
kresie samoobrony. Kurs ten 
prowadzić będą instruktorzy z 
6 Dywizji Powietrzno Desanto
wej.

Zgłoszenia na piśmie należy 
składać w Biurze LOK HiL 
(budynek Straży Przemysło
wej) w terminie do dnia 20 bm.

Trampkarze „Wandy” 
najlepsi

Z okazji Święta 1 Maja 
stadionie Wawelu odbył 
turniej trampkarzy piłki noż
nej pomiędzy drużynami Wan
dy, Garbarni, Wisły, Wawelu i 
Cracovii, które w takiej kolej
ności uplasowały się po zakoń
czeniu dwudniowych rozgrywek.

na 
się

nasza obrona »pisywała się 
tym razem na przysłowiowy 
medal.

Bezpośrednim obserwato
rem spotkania był sekretarz 
klubu mgr Aleksander Bar
naś. którego poprosiliśmy o 
kilka słów komentarza. „Mecz 
był dobry, prowadzony w 
szybkim tempie. Oba zespoły 
miały kilka okazji na zdoby
cie bramki, ale wysoka staw
ka meczu sprawiła, że zawod
nicy zawodzili na polu kar-

nym. Większość i gry mieli 
nasi piłkarze. Raz wyraźnie 
pomógł zawodnikom Unii sę
dzia, bowiem 
ewidentnego 
bierskiego na 
Unii. Gdyby 
tka” losy meczu potoczyłyby 
się na fewno inaczej".

Remis na pewno jest lepszy 
dla piłkarzy tarnowskich. W 
dalszym ciągu mają cztery 
punkty przewagi nad Hutni
kiem. Ale w sporcie nic nie 
wiadomo i wszystko może się 
przytrafić. Dlatego czekajmy 
na zakończenie rozgrywek.

nie odgwizdał 
podcięcia Ko- 
polu. karnym 
była „jedenas-

w
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PINGPONGOWE 
CIEKAWOSTKI

Wychowanka „Wandy” 15-let- 
tota Jolantą Szatko została po
wołana do kadry Polski w ka
tegorii seniorek 1 na Mistrzo
stwach Polski, które odbyły się 
w Gliwicach w grze podwójnej 
kobiet wraz z Teresą Zamiela z 
MRKS Gdańsk, zajęła III miej
sce, a w grze indywidualnej 

'¿plasowała się na 9 pozycji, 

?*• «
W zawodach kontrolnych ka- 

iry spartakiadowej Krakowa, 
Rzeszowa i Wrocławia odbytych 
we Wrocławiu uzyskano nastę
pujące wyniki:

Dziewczęta — 1 miejsce Kra
ków I: Nodzyńska — Górnik, 
Szatko — Wanda, Marek — 
Wanda, 2 miejsce Kraków II: 
Kmiecik — Dąbrovla, Pidanty 
»— Olsza. Dębowska — Wanda;

Chłopcy — 1 miejsce Kraków 
I: Pietrzykowski — Gorce, Dy-

1111111111111111111.

nowski — Wanda, Goliński — 
Wanda, 2 miejsce Kraków II: 
Domagała — Cracovia, Gwóźdź 

— Wanda, Sadowski — Wanda.
Trenerem Kadry Sparatkiado- 

wej jest szkoleniowiec „Wan
dy” — Stanisław Wcisło.

Dla uczczenia Święta 1 Maja 
w hall „Wandy” odbyły się mi
strzostwa okręgu młodzików i 
juniorów w tenisie stołowym. 
Ogółem startowało 192 zawod
niczek i zawodników.

Z pingpongistów nowohuckich 
najlepiej wypadli: wśród dziew
cząt Szatko (Wanda) — lm, 
w kategorii juniorek, Marek 
(Wanda) — 2 m w kategorii mło- 
dziczek, Golińskl i Dynowski 
(Wanda) 3 1 4 m w kategorii 
juniorów.

W turnieju nie wzięli, w tym 
roku udziału ubiegłoroczni zdo
bywcy tego trofeum, trampka
rze Hutnika. Czyżby opiekuno
wie najmłodszych piłkarzy 
Hutnika nie doceniali rangi te
go turnieju?

—O —
Rozegrano też niedawno rzut 

lotką. Startowało 16 ognisk wy
działowych, jednak pełne 10- 
osobowe reprezentacje (5 kobiet 
i 5 mężczyzn) wystawiło zaled
wie 8.

W końcowej punktacji zwy
ciężyła drużyna W-17 (278 pkt.) 
przed W-l (201 pkt.) i P-66 (199 
pkt.).

Indywidualnie wśród kobiet 
najlepszymi były Barbara Pe
rzyna (ZO) przed Joanną Bur
są (ZH) i Haliną Buchtą (W-17).

Wśród mężczyzn — Leszek 
Fudała fW-17) przed Stanisła
wem Srogą (W-17) i Stanisła
wem Karwackim (P-61).

W podnoszeniu ciężarka star
towało natomiast 12 ognisk wy
działowych, przy czym pełne 6- 
osobowe składy wystawiło tyl
ko 8.

Zwyciężyło zdecydowanie og
nisko W-17 bardzo dobrym wy
nikiem 440, drugi był Zakład 
Stalowniczy 380, a trzeci TE 
282 pkt. Na dalszych miejscach 
kolejno uplasowały się: W-l, ZH, 
W-3, DKJ, ZB, ŻK, P-60, 
ZRH.

Indywidualnie najlepszy 
kol. Henryk Bochenek W17
podniesień), przed St. Kościkiem 
W-17 116 i Józefem Zającem ZS 
113.

W podsumowaniu dotychczas 
przeprowadzonych dyscyplin

spartakiadowych rzuca się 
oczy bardzo dobra postawa Og
niska przy W-17, które zdobywa 
już drugi kolejny (po rzucie lot
ką) puchar za pierwsze miej
sce, co jest niewątpliwie dużą 
zasługą zaangażowania społecz
nego przew. Ogniska, kol. Bo
lesława Juszczaka.

JERZY MOLIK 
(korespondent)

KONIKOWSKI
MISTRZEM OKRĘGU

W tegoroczny^- mistrzostwach 
okręgu krakowskiego w szachach 
startowało 50 zawodników. W 12- 
osobowym finale zwycięży! po 
raz trzeci Jerzy Konikowski 
(Hutnik) 9 pkt., który jako jedy
ny ukończył turniej bez porażki. 
Tytuł wicemistrza wywalczył 
Stanisław Porębski (Hutnik) a 
4. był M. Rogalewicz (Hutnik) 
7 pkt.

PROGRAM IMPREZ SPORTOWYCH 
ORGANIZOWANYCH PRZEZ KS HUTNIK 

I TKKF ZMS HiL Z OKAZJI DNIA HUTNIKA
8 maja 75 i 9 maja 75, godz. 15.30 i 17.00 — Stadion KS Hut

nik: Międzynarodowy Turniej Piłki Nożnej Juniorów o Pu
char „Dnia Hutnika" z udziałem drużyn: BSG STAHL EISEN
HÜTTENSTADT NRD, TJ VZKG VITKOVICE OSTRAVA 
CSRS. GTS WISLA, KS HUTNIK.

11 maja 75 — XX Ogólnopolski Wyścig Kolarski Dookoła 
Nowej Huty — start i meta ul. Bulwarowa (DMR) — junio
rzy 50 km — godz. 9.00, seniorzy 100 km — godz. 11.00. Trasa 
wyścigu: ul. Bulwarowa — at Lenina — droga obok Kopca 
Wandy — al; Igołomska — ul. Bulwarowa.

11 maja 75, godz. 16.00 — Stadion KS Hutnik: Ogólnopolski 
Mitting Lekkoatletyczny.

14 maja 75, godz. 16.36 — DMR os. Stalowe 16: Turniej Dru
żynowy Tenisa Stołowego o Puchar Dnia Hutnika.

15 maja 75, godz. 16.39 — DMR os. Stalowe 16: Turniej. In
dywidualny Tenisa Stołowego o Puchar Dnia Hutnika.

MINI SPARTAKIADA DLA DZIECI HUTNIKÓW
9 maja godz. 10.90 — stadion KS Hutnik: w programie — 

bieg w workach — bieg z jajkiem — sztafeta — wrotki — 
slalom rowerkowy — lekkoatletyka — piłka nożna (strzały do 
bramki).

Turniej koszykówki
9. V. 75

był 
(119 1». V.

11. V.

75

75
16.00

9.15

młodzików:
BSG Pedagogik Magdehnrr — Koron» 
Uroczyste otwarcie zawodów
Wisła — Hutnik
BSG Pedagogik — Wisła
Korona — Hutnik
BSG Padagogik — Hutnik
Korona — Wisła

Dokąd pójdziemy?
SOBOTA

Hutnik — Aria Świdnik, 
siatkówka mężczyzn, I liga, 
gnds. 19.

Hutnik — Bolesław, piłka 
nożna, liga wojewódzka, 
godz. 17.

NIEDZIELA
Hutnik — Avia, siatkówka 

mężczyzn, I liga, godz. 11.
Hutnik Ib — Świt, piłka 

nożna, A-kl., godz. 11.30.

*
W Hali Sportowej MZKS Wan

da, odbył się wojewódzki turniej 
tenisa stołowego o puchar prze
wodniczącego Wojewódzkiej Ra
dy Związków Zawodowych. Do 
turnieju zgłosiło się 32 zawod
ników i 8 zawodniczek oraz 8 
drużyn Ognisk TKKF z poszcze
gólnych zakładów pracy.

W konkurencji indywidualnej 
mężczyzn zwyciężył Kazimierz 
Lenda
Lenina 
Janem 
ta im.
Szopą z TKKF Krowodrza.

W konkurencji drużynowej 
zwyciężyła drużyna TKKF — 
ZMS Huta im. Lenina I przed 
TKKF — Krowodrza i TKKF 
— ZMS Huta im. Lenina IŁ

tu wy po- 
Pad ło

z TKKF ZMS Huta im. 
I, przed swym kolegą 
Mazurem z TKKF Hu- 
Lenina I i Tadeuszem

I
i

Przed kilku la
ty redakcja zor
ganizowała kon- 
kurs-ankietę pt, 

„Szukamy 
miejsc 
czynku”.
wówczas szereg 
propozycji, któ
re niestety nie 
doczekały się 
realizacji. Temat 
ten ostatnio 
znów stał się 
modny a nawet 
dyrektor naczel
ny HiL zlecił ze
społowi przygo

towanie propozycji na ten temat.
Jako uczestnik ówczesnej ankiety pra

gnę przedstawić swój punkt widzenia w 
tej sprawie. Aby hutnicy odczuli faktycz
ną możliwość wypoczynku niedzielnego, w 
wolne soboty należy zorganizować wyjazd 
dla minimum 10 tys. osób (pracownicy i 
członkowie ich rodzin). Powstaje od razu 
pytanie dokąd i czym przewieźć w krót
kim czasie tak dużą ilość osób? Otóż, aby 
zapewnić względnie wygodny przejazd i 
szybkie dostanie się na „łono natury", na
leży oprzeć wyjazdy o trakcję elektryczną 
PKP, gdyż żadne MPK ani PKS, czy tabor 
własny huty, nie jest w stanie zapewnić 
prawidłowego przewozu takich ilości ludzi.

Otwarcie w rejonie Wzgórz Krzeslawic- 
kich przystanku osobowego umożliwiłoby 
zorganizowanie wahadłowego pociągu 
elektrycznego na trasie Krzeszowice — 
Nowa Huta, Wzgórza — Bochnia. Uruclia-

i jak wypoczywać
(Głos w )

miająe te dwa trójczłonowe pociągi elek
tryczne można swobodnie przewieźć w o- 
bu kierunkach po 1000 osób. Pociągi te mi
jałyby się przy Wzgórzach Krzesławic- 
kich dając możliwość wyboru trasy w kie
runku Mydlnik, Rudawy, Zabierzowa 1 
Krzeszowic lub w kierunku Kłaja, Ciko- 
wic i Bochni.

W takim układzie również załoga coraz 
liczniejszych wydziałów huty w Bochni 
mogłaby korzystać z wypoczynku np. w 
Tęczynku.

Wzdłuż wymienionej trasy jest szereg 
atrakcyjnych miejsc wypoczynku, które 
mogą przyjąć tak dużą ilość osób. Hutnicy 
mogliby stale sobie zmieniać miejsca nie
dzielnego pobytu zwiedzając dolinki wo
kół Zabierzowa, Czernej, Garbu Tyczyń
skiego i Tęczynka, mając do dyspozycji 
skały, urocze dolinki, lasy i wodę (w rze
kach i basenach).

Jadąc w drugim 
brać odpoczynek w 
w Cikowicach. Czas
Krzeszowic jak i do Bochni wyniesie ok. 
30 minut, co jest ważnym argumentem 
przemawiającym za trakcja kolejową. 
Rozkład jazdy pociągów mógłby być na
stępujący: godz. 7.30 odjazd w kierunku 
Krzeszowic i Bochni, godz. 8.00, przyjazd 
do Krzeszowic lub do Bochni. Powrót tych 
»kładów do N. Huty na (odz. 8.30 i dale)

kierunku można wy- 
puszczy lub nad Rabą 
przejazdu z Wzgórz do

o godz. 9.00 odjazd do Krzeszowic lub do 
Bochni. Wahadło to można powtórzyć o 
godz. 9.30 i 10.30.

Pociągi powrotne proponuję uruchamiać 
od godz. 15.30 z Bochni i Krzeszowic i na
stępnie co 30 minut.

Dla przygotowania miejsc wypoczynku 
należałoby wejść w kontakt z placówka
mi handlowymi w tych miejscowościach 
celem otworzenia większej ilości punktów 
sprzedaży żywności i napojów w dniach 
odpoczynku oraz sfinansować budowę sa
nitariów (WC, umywalnie, woda) w kil
kunastu miejscowościach na trasie Krze
szowice — Bochnia.

Tylko oparcie masowych wyjazdów na 
trakcji kolejowej spełni zadanie szybkiego 
i wygodnego przewiezienia kilkunastu ty
sięcy ludzi w krótkim odstępie czasu co 
godzinę a nawet co pól godziny. W dodat
ku — w różnych kierunkach, z możliwo
ścią wysiadania po drodze w coraz to in
nej miejscowości, w zależności od pogody 
i pory roku. Budowa własnych ośrodków 
odpoczynku niedzielnego jest kosztowna 
i długotrwała. Po kilkakrotnym pobycie 
miejsce znudzi się jej uczestnikom. Nato
miast wykorzystanie kilkunastu miejsco
wości leżących na trasie Krzeszowice — 
Bochnia pozwala na ciągłą zmianę miej
scowości i widoków co daje rzeczywisty 
relaks, _ mgr inż. ALBIN KSIENIEWj£Z
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“Rtaja 1945 roku żołnierz 
ł-4olśki. walczący ramie w 

ramie z żołnierzami Armii 
Czerwonej stanął jako zwy
cięzca w Berlinie i zatknął 
biało-czerwony sztandar na 
gruzach potęgi faszystowskich 
Niemiec.

Na żadnym z frontów II 
wojny światowej nie zabrakło 
Polaków. W kraju zaś. na za
pleczu nękały wroga od we
wnątrz liczne ugrupowania 
konspiracyjne i oddziały par
tyzanckie.

II wojna światowa odbiła 
się niezatartym piętnem w pa
mięci Polaków. Przeżycia z 
nią związane znalazły pełny 
oddźwięk w naszej literaturze, 
sztuce i filmie. Nawet pełne 
: dziesiątki lat pokojowego 
budownictwa oraz głębokich 
przemian społecznych nie za
tarły w naszych umysłach 
grozy tych okropnych czasów. 
Przypominamy je młodym po
koleniom — jako ostrzeżenie.

Konkurs nasz obrazuje po
wszechnie znane, popularne 
dzieła z dziedziny literatury, 
teatru, filmu i plastyki, które 
służą nie tylko głębszemu po
znaniu grozy i heroizmu tam
tych lat, ale mają zadanie 
wzmocnienia uczucia prawdzi
wego umiłowania pokoju.

WARUNKI KONKURSU
Zadaniem Czytelników jest 

odgadnięcie hasła związanego 
z 30 rocznicą zwycięstwa nad 
hitlerowskim faszyzmem. Po

mocą są rysunki Ilustrujące 
twórczość lub charakter pra
cy podanych poniżej osób:

1. Jan Gerhard
2. Alojzy Sroga
3. Zbigniew Załuski

!. 4. Bohdan Arct
i| 5. Arkady Fiedler 
'i 6. Melchior Wańkowicz 
•j 7. Marian Konieczny 
<• 8. Leon Kruczkowski 
«9. Janusz Przymanowski

10- Andrzej Wajda 
/ 11. Jerzy Passendorfer

12. Ryszard Sławecki
13. Michał Bylina
14. Lucjan Szenwald 

'• 15. Olgierd Terlecki
16. Marian Sołtysiak
Litery umieszczone w kół

kach, znajdujących się obok 
rysunków, czytane wg kolej
ności podarąych nazwisk — u- 
tworzą hasło, będące rozwią
zaniem konkursu. Hasło pro
simy wypisać na karcie pocz
towej. podając swoje nazwi
sko, imię, adres zamieszkania 
i wysłać w terminie do 31 ma
ja br- na adres: Redakcja
..Głosu Nowej Huty“ — Kra
ków 28. Huta im. Lenina, bu
dynek „S ", pok. 13.

NAGRODY
Wśród aatorów prawidło

wych rozwiązań rozlosujemy 
10 nagród — bonów towaro
wych na łączną kwotę 3.500 
złotych.

Życzymy , powodzenia w 
konkursie! ;

iinnininimii

Turniej Kulturalny Hoteli Hutniczydi
— zakończony

W tegorocznym turnieju zor
ganizowanym przez Oddział 
Kwater Zbiorowych, Centralny 
Samorząd Hoteli Hutniczych i 
ZDK HiL — pod patronatem 
Rady Zakładowej Kombinatu 
oraz Zarządu Fabrycznego ZMS 
uczestniczyło ponad cztery tysią
ce mieszkańców z 21 hoteli, co 
stanowi 80 proc, ogółu zakwate
rowanych. X Turniej pobił więc 
rekord masowości.

Główną nagrodę turnieju sta
nowił Puchar Przechodni Komi
tetu Fabrycznego PZPR. Aby go 
zdobyć. uczestnicy mieli do 
spełnienia wiele różnorakich za
dań, postawionych przed nimi w 
formie konkursów, spośród któ
rych na pierwszym miejscu 
znajdował się konkurs oświato
wy.

Na szczególne podkreślenie.

Na zdjęciu: puchar dla hotelu 
nr 23 — na ręce jego kierow
niczki przekazuje aekretara KF 
PZPR Józef Węgiel.

OKTAWIAN HUTNICKI

zasługują wyniki osiągnięte w 
konkursie na inicjatywę spo
łeczną. Z dobrowolnych skła
dek uzbierano blisko 30 tys. zło
tych, za które ufundowano ksią
żeczkę mieszkaniową dla sieroty 
z Domu Dziecka w Bięńczycach, 
oraz zakupiono sprzęt fotogra
ficzny dla wychowanków Domu 
Dziecka im. Marii Konopnickiej 
w os. Szkolnym.

Po podsumowaniu wyników X 
Turnieju Kulturalnego Hoteli 
Hutniczych, Komisja Główna 
Turnieju, ogSosiła następujące 
wyniki: Pierwsze miejsce zdobył 
hotel nr 23, drugie — hotel nr 
18. trzecie — hotel nr 40. Miej
scami od czwartego do dziesiąte
go, podzieliły się hotele — 19 1 
39. 22, 25, 11. 4. 5 i 29. 2. Nato
miast zwycięzcami w poszcze
gólnych konkursach, zostali — 
oświatowego hotel nr 16, na ini
cjatywę społeczną — hotel nr 4. 
na imprezę towarzyską — hotel 
nr 11, na estetykę miejsca za
mieszkania — hotel nr 37. W 
ąuizie „Znam Kraków" pierw
sze miejsce zdobyła drużyna z 
hotelu nr 5 w składzie: Z. Trora- 
bacz. A. Gacek, S. Ignaczyński, 
natomiast w konkursie na 
wspomnienie, zwycięzcą został 
.1. Kot z hotelu nr 16, który o- 
trzymał drugą nagrodę — 
pierwszej nie przyznano. Długa 
jest również Usta osób, które 
otrzymały nagrody indywidual
ne za aktywne realizowanie X 
Turnieju. Ogłoszenie wyników 
oraz wręczenie nagród, odbyło się 
na spotkaniu w Klubie Mło
dych ZDK HiL.

BERLIN aokm

TEATR WIEUd 
PREMIERA

WIEEKI KONKURS:
POLSKIE DROGI
DO ZWYCIĘSTWA
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Drogi zwycięstwa
„Frontowe drogi" Waldemara 

Kotowicza opisują ostatnie 
tygodnie wojny. Niedawno a- 
wansowany na oficera narrator 
na przedwiośniu 1945 maszeruje 
na pierwszą linię, omija płoną
cy Wrocław, zajmuje pozycje 
pod Zgorzelcem, forsuje Nysę i 
z kolei bierze udział w walkach 
w okolicach Budziszyna i Drez
na. Jednym słowem, narrator 
„Frontowych dróg" doświadcze
nie bojowe zdobywa na szlaku 
II Armii, która najlepsze karty 
swojej wojennej historii zapi
sywała na południu, w dniach 
forsowania Nysy Łużyckiej, w 
Saksonii i w Czechosłowacji.

W zasadzie termin: „narrator" 
można byłoby zastąpić słowem 
— autor. „Frontowe drogi" są 
bezsprzecznie oparte na wątkach 
autobiograficznych. Sam pisarz 
we wstępie do książki nadmie
nia, że „niemal wszystkie naz
wiska są tu autentyczne", a 
„autentyczność wielu opisa
nych tu sytuacji i akcji bojo
wych potwierdzić mogą... to
warzysze broni". Dopowiada też 
dalsze, pokojowe dzieje swoich 
postaci . mając słusznie na 
względzie zaostrzoną ciekawość 
czytelników. A jednak „Fronto
we drogi" nie są tylko „pamięt

hBIBUOTEKI
XXX LECIA

nikiem" czy też „kroniką" i nie 
wolno ich czytać z takim na
stawieniem, jak wówczas, gdy 
bierzemy do ręki prozę doku
mentalną. Przed położeniem na
cisku wyłącznie na wartości fak
tograficzne przestrzega również 
sam Kotowicz. „Chciałem prze
de wszystkim — wyjawiał swo
je właściwe intencje — z utrwa
lonych w pamięci wydarzeń i 
twarzy ludzi wydobyć jakąś 
najprostszą prawdę tamtego 
czasu — niepowtarzalną atmos
ferę tych kilku miesięcy mar
szów, biwaków 1 walk, najdziw- 
i 'ej poplątane losy ludzi, zwią
zanych z sobą wielką frontową 
solidarnością, o której się nie 
mówiło, ale której nie można 
zapomnieć”.

A więc to powieść... Zresztą 
nie tylko w zamysłach autora. 
Waldemar Kotowicz należy do 
naszych najlepszych powojen
nych batalistów. Bardzo dobrze 
odtworzył atmosferę końcowych 

dni wojny. Posiłkował się 
przeżyciami własnymi, to praw
da. dzięki temu podwoił wiary
godność swojej relacji.

Kotowicz znalazł właściwą 
perspektywę w opisie wyda
rzeń wojennych. Nie dąży do 
przerażenia czytelnika: wc
„Frontotuych drogach" nie ma 
obrazów spiętrzających okrop
ności czy też modnego niekiedy 
pesymizmu, wyrażającego się 
w zakwestionowaniu każdego 
działania wojskowego, w tym 
także wojny obronnej, w wydo
byciu tragedii jednostek z po-, 
minięciem społecznego i narodo-' 
wego sensu ofiary krwi i życia 
Jednocześnie nie stosuje pisarz 
żadnej kosmetyki upiększającej: 
idące na front kompanie strze
leckie upadają ze zmęczenia, 
niejednokrotnie przymierają 
głodem, nie mogą zwalczyć pla
gi wszy, wyczerpani ostatecznie 
żołnierze proszą dowódców o 
strzał, który wydaje się wyba

wieniem, słabsi fizycznie i mo
ralnie dezerterują, dowódcy w 
czasie szturmu nieraz uciekają 
się do groźby pistoletu, kiedy 
żołnierz boi się podnieść głowę 
pod nieprzyjacielskim ostrza
łem. Bohaterami „Frontowych 
dróg" są najzwyklejsi ludzie, 
młodzi Polacy, którzy służą z 
potrzeby, jednakże przede 
wszystkim cenią życie w pokoju.

Powieściopisarz jest konsek
wentny i ukazuje wypadki wy
łącznie z punktu widzenia ów
czesnych żołnierzy II Armii, o- 
piera się pokusie skomentowa
nia tamtych czasów z wykorzy
staniem wiedzy nabytej w la
tach powojennych. W rezultacie 
w książce nie ma fałszów histo
rycznych ani też nieprawdopo
dobieństw psychologicznych.

Wspomniałem o talencie ba
talistycznym... Rzeczywiście, 
trzeba posiadać talent, aby ty
le co Kotowicz powiedzieć o 
śmiertelnie zmęczonych lu
dziach, podrywających się do 
finałowej walki, w krwawym 
pocie zmieniających położenie 
swojego narodu, nie nadużywa
jąc sformułowań i nie powołu
jąc się na przykłady nadzwy
czajnych czynów głośnych oso
bistości.

JACEK KAJTOCH

Kolonie dis dzieci hutnikówDzisiaj —
Porąbka — to miejscowość po

łożona w Kotlinie Żywieckiej, w 
odległości ok. 80 km od Krako
wa. Dzieci będą wypoczywać w 
Państwowym Domu Wczasów 
Dziecięcych. Bliskość zapory wo
dnej w Porąbce i Czańcu oraz 
Zalewu Żywieckiego a także u- 
rozniaicony teren bogaty w lasy, 
umożliwia organizowanie wielu 
ciekawych wycieczek i biwaków. 
Dodatkową atrakcję dla dzieci 
stanowi obecność na terenie obie
ktu kolonijnego baseniku kąpie
lowego.

Turnusy kolonijne odbywać się 
będą w następujących terminach:
I turnus od 14. 06. do 4. 07. 75;
II turnus od 4. 07 do 24. 07. 75;
III turnus od 24. 07 do 13. 08. 75.

Dzieci, które wyjadą na kolo
nię do Nowego Sącza mieszkać 
będą w obiekcie Ośrodka Szkol
no-Wychowawczego, na terenie 
którego mieści się również Inter
nat (sypialnie 2—6-osobowe). 
Placówka kolonijna położona 
jest na uboczu miasta, w odle
głości ok. 3 km od lasu i rzeki.

Dzieci wypoczywające na tej,

o Porąbce
kolonii mają możliwość zapozna
nia się z bogatymi tradycjami 
walk Darodowo-wyzwoleńczych 
regionu sudeckiego a także inte
resującą historią i folklorem Zie
mi Sądeckiej.

Turnus I trwa od 9. 06 do ’. 07, 
II turnus od 2. 07 do 25. 07. III 
turnus od 25. 07 do 14. 08. 75.

Do obu placówek kolonijnych 
dzieci będą dowożone autobusa
mi. (cl)

Praca na koloniach
Ośrodek Usług Socjalnych Hu

ty im. Lenfna zatrudni na ko
loniach:
flk nauczycieli
4) kucharki
& pomoce kuchenne
04 palaczy c.o.
© konserwatorów.

Szczegółowych informacji moż
na zasięgnąć w Ośrodku Usług 
Socjalnych — budvnek „S", 
klatka „B", pokój 17.
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Czyn partyjny w dzielnicy
Ofiarny i bardzo owocny był tego

roczny czyn partyjny w dzielnicy. 
Jak wynika z bilansu dokonań, w 
niedzielę 4 maja pracowało społecz

nie w Nowej Hucie 14,5 tys. ludzi, w tym 
prawic 6,5 tys. członków partii, 3,2 tys. 
młodzieży ZMS i ponad 5 tys. bezpartyj 
nych. Wartość wykonanych robót szacuje 
sle na ok. 12 min zł.

Największe efekty dała dodatkowa pro
dukcja zrealizowana przez zakłady pra
cy. Bardzo ważny 1 cenny dla dzielnicy jest

również czyn wyrażający się porządkowa
niem, zazielenianiem i ukwiecaniem tere
nu Nowej Huty. Pracowano wszędzie z 
sercem i ofiarnie, mimo że dokuczało zim
no. a organizatorzy czynu nie wszędzie po
myśleli o zapewnieniu pracującym gorą
cego napoju i cregoś do 'rdzenia.

Bardzo dobrze spisały sic w czynie par
tyjnym załogi KZBiZ. 7.PT i ..Budostalu”. 
Uzyskały naprawdę godne uwagi rezultaty.

(jd)
Zdjęcia: J. BROŻEK
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Świetnie spisali się uczniowie 
Technikum dla Przodujących 
Robotników w Nowej Hucie. W 
grupie tej pracowały 83 osoby. 
Wyczyszczono siatkę ogrodzeni* 
wokół rozdzielni elektrycznej w 
Mistrzejowicach. a następnie wy
malowano ja. Druga grupa pra
cowała przy budowie pawilonu 
handlowego. Kierownikiem eki
py Technikum był JÓZKF 
DRUZGAŁA — pracownik Wydz. 
W-S HiL.

Na terenie Zalewu zastaliśmy 
przy pracy zespoły Komitetu 
Dzielnicowego PZPR w Nowej 
Hucie (na czele z całym sekreta
riatem KD) oraz Urzędu Dziel
nicowego. Czyn partyjny, to w 
tym przypadku głównie roboty 
ziemne i porządkowe. Wystarczy 
popatrzeć dziś na teren okalają
cy Zalew, aby przekonać sic. że 
nikt tutaj nie żałował dłoni. Wy
konany został kawał solidnej ro
boty.
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W pracach nad Zalewem po
magali cywilom — żołnierze. Nie 
trzeba dodawać, że z powierzo
nego im zadania wywiązali się 
znakomicie. (Zdjęcie po lewej).

Tu pracowali 
członkowie Te
renowej Organi
zacji Partyjnej 
nr 5 (os. Stalo
we, Na Skarpie, 
Willowe, Wan
dy). Układali no
wy chodnik, czy
ścili przywalony 
ziemią brodzik, 

porządkowali 
teren. Grupa 
pracowała pod 
kierownictwem 

sekretarza TOP, 
tow. Piotra Ma
zura, a w zespo
le zastaliśmy 
m. in. Iow. Ste
fana Mola z HiL.

Za masowy udział w 
czynie partyjnym 
członkom partii i ZMS 
oraz bezpartyjnym ser
deczne podziękowanie 
składa egzekutywa KD 
PZPR w Nowej Hucie.

Ożyły wspomnienia...
T T roczystość z okazji 30-tej 
/ / rocznicy zwycięstwa polą- 

czona z 31 rocznicą pow
stania jednostki wojskowej 
odbyła się z udziałem kom
batantów — uczestników walk 
w II wojnie światowej. Mię
dzy innymi i 
na tę uroczystość' znała 
złam się i ja jako uczestniczka 
i były żołnierz 
Przeszłam z nią 
jawy, począwszy 
Nysy, Szprewy,

dziszynem — była to „operacja 
praska". 

W czasie 1 
no pamięć 
poległych, 
brać udział
■wycieczce do Rothenburga — Sa- 

zaproszony, ' '' ; '<

uroczystości uczczo- 
jednostki apelem 

Miałam też okazję 
w zorganizowanej

Moda

tej jednostki, 
cały szlak bo- 
od forsowania 
walk pod Bu-

»p. 
ciężkich dni wałki, gdj/ ceną 
zwycięstwa niejednokrotnie była 
śmierć. My, kombatanci snuliś
my wspomnienia o tamtych 
przeżytych epopejach żołnier
skich. Choć minęło już tyle lat 
— w pamięci naszej nie zatarły 
się ślady tych przeżyć — ale 
przyroda zatarła ślady bunkróu> 
i pól minowych.

Nysa w przeciwieństwie do 
tamtych dni, kiedy fale jej by
ły wzburzone i zabarwione 
krwią naszych najbliższych 
kolegów, którzy oddali swe ży
cie, płynie teraz spokojnie. Tyl
ko cmentarz w Zgorzelcu — na 
którym nie spoczywają wszyscy, 
którzy tam wtedy polegli — 
mówi nam o cenie, jaką trzeba 
było zapłacić w drodze do zwy
cięstwa.

Ważny jest fakt, ż* dowódz
two jednostki pamięta o tych, 
którzy byli pierwszymi żołnie
rzami tej jednostki i czci pamięć 
poległych, jak i tych którzy ży- 
ją. Zaprasza ma spotkania zwią
zane z uroczystościami okolicz
nościowymi jednostki, przekazu
je młodemu pokoleniu wiedzę o 
sławie lego pułku w czasie woj
ny i dziś podtrzymuje jego pięk
ne tradycje.

JANINA RADWAN

Autorka informacji — Janina 
Radwan, jedna z nielicznych za
mieszkałych w Nowej Hucie ko
biet. które walczyły w II wojnie 
światowej.

DYPLOM SZTABU GENERALNEGO WP 
DLA ANTONIEGO DAŁKOWSKIEGO

Miły wyraz uznania! Przewo
dniczący Rady Zakładowej Kom
binatu i jednocześnie prezes Za
rządu Okręgu ZBoWiD w Kra
kowie Antoni Dałkowski otrzy
mał ostatnio dyplom uznania 
Sztabu Generalnego WP, przy
znany z okazji Święta Zwycię
stwa. Oto treść dyplomu.

Z okarji 3tl rocznicy Zwycię
stwa nad faszezmem składamy 
Wam, uczrstnikowi tego wieko
pomnego czynu zbrojnego nasze
go narodu. Wyrazy szczególnego 
uznani* z* Waszą patriotyczną 
postawę i Wasz osobisty wkład 
fiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiimtiiiiitiiiii

ZGUBY
Zbigniew Jaros zgubił legity

mację szkolną nr 11. wydana 
przez Zasadnicza Szkołę Elek
tryczną w Nowej Hucie.

w dzieło wyzwolenia narodowe
go i społecznego naszego kraju.

Przyjmijcie te słowa uznania 
jako wyraz pamięci jaki składa 
nasz naród w Dniu Zwycięstwa 
wszystkim uczestnikom walki z 
najeźdźcą 
twórcom 
Ojczyzny.

W tym 
damy Wam nasze serdeczne ży
czenia. Życzymy dużo zdrowia, 
wszelkiej pomyślności i sukce
sów w pracy oraz życiu osobi
stym.

Z uszanowaniem: Sekretarz 
Komitetu Partyjnego Sztabu Ge
neralnego WP Płk Zbigniew 
Choliński, Szef Wydziału Poli
tycznego Sztabu Generalnego WP 
płk mgr Wacław Jackowski,

hitlerowskim — współ- 
naszej socjalistycznej

pamiętnym dniu skła-

WARSZAWA, » MAJA 1975 R.

Koncert
dla kombatantów
W ub. poniedziałek, sala Tea

tru Ludowego wypełniła się po 
brzegi kombatantami. Stawili się 
gremialnie, zaproszeni przez I 
sekretarza KD PZPR, Naczelnika 
Dzielnicy i przewodn. Dzielnico
wego Komitetu FJN.

Uroczysty koncert na cześć 
kombatantów z okazji XXX 
rocznicy pokonania hitlerowskich 
Niemiec wykonały w całości 
dzieci z zespołów artystycznych 
Młodzieżowego Domu Kultury 
im J. Korczaka.

Krzyźaml Kawalerskimi dekoruje Zbowidowrów przewodniczą
cy Dzielnicowej Rady Narodowej, 1 sekretarz KD PZPR Ar.toni 

Mroczka.

Suknia letnia z wzorzystego 
jedwabiu. Powiewny i lekki fa
son jest podkreślony przez sze
rokie, rozkloszowane rękawy i 
śmiały dekolt. Suknia jest uję
ta w pasie w jednobarwną prze
paskę. Całość oryginalna i nie
zwykle modna.

otrzymali m. in. I sekretarz KF Kombinatu — Antoni Dalkow- 
PZPR — Józef Nowotny i prze-, ski, który otrzymał również no- 
wodniczący Rady Zakładowej minaeję na stopień kapitana.

mi. wręczono im także nomina
cje na wyższe stopnie oficerskie 
i podoficerskie. Krzyże Kawaler
skie Orderu Odrodzenia Polski, 
otrzymali: T. Fijałkowski, A. 
Jaworski, W. Michalski, B. Pod
kowa, J. Spring i M. Wieczór. 
Kombatanci otrzymali też Krzy
że Partyzanckie, 
cięstwa i 
Za udział 
lin, złote 
Społeczną 
odznaki - 
Huty, 
skie, 
tantów 
nież złotymi, srebrnymi i brązo
wymi medalami „Zasłużony dla 
obronności kraju". Złote medale.

medale Zwy- 
Wołności, medale 

w Walkach o Ber- 
odznaki 
dla m.

Budowniczego 
wyższe 
podoficerskie.

udekorowano

Za Pracę 
Krakowa, 

Nowej 
stopnie oficer- 

Komba- 
rów-

Śpiewają „Biedronki".

Fot. OKTAWIAN IIUTNICKI

yąodobne w naszych zawiłych czasach 
B ma się wieiu znajomych, natomiast 
prawdziwych przyjaciół wcale. Być może 
jest to sąd zbyt drastyczny jednak nie 
zmienia faktu, że Andrzej D. — boha
ter naszej opowieści — nigdy w przyjaźń 
już nie uwierzy.

Stanowili parę dobranych kompanów. 
Rozumieli się doskonale, zwierzali z drob
nych i ważniejszych osobistych proble
mów, spędzali razem mnóstwo czasu. Ńa- 
wet wtedy, gdy Andrzej D., a potem Wa
cław L. założyli własne rodziny, przyja
cielskie stosunki prawie z rozpędu objęły 
także młode małżeństwa. Wspólne urlopy, 
niedzielne wypady za miasto, jakieś tam 
rodzinne uroczystości. Przyjaźń dwóch pa
nów wydawała się stać na mocnych fun
damentach, a dodatkową okolicznością u- 
łatwiającą przyjacielskie kontakty był 
ten sam zakład pracy, w którym to cha
rakterze techników pracowali Andrzej D. 
i Wacław L.

Przyjaźń wymaga nie tylko deklaracji, 
ale także konkretnych dowodów. Dlatego 
też kiedy Wacław L. zaproponował An
drzejowi D. oraz jego żonie wystąpienie 
w charakterze żyrantów przy zaciąganiu 
pożyczki dla tzw. młodych małżeństw, ci 
ostatni ochoczo spełnili prośbę znajome
go. Wprawdzie kredyt opiewał na wcale 
wysoką kwotę 40 tys. zł., Andrzej D. oraz 
Anna D. traktowali swoje podpisy na od
powiednich dokumentach jako zwykłą 
formalność.

Mieszkanie małżeństwa L. w ciągu kil
ku tygodni zapełniło się najprzeróżniej
szymi i z reguły drogimi sprzętami. Me
ble, telewizor, lodówka, mechaniczny

sprzęt kuchenny. Gospodarze mogli po
wiedzieć, że są już dobrze wyposażeni. Te
raz trzeba było jednak przez okrągłe trzy 
lata w każdym miesiącu wypełniać blan
kiety ORS-u i przekazywać na poczcie 
równe 1.100 zł. Początkowo państwo L. 
ze swoich finansowych zobowiązań wy
wiązywali się skrupulatnie czyli bez za
rzutu.

Oczywiście gdy mieszkanie zostało przy
ozdobione w wytwory naszego bardziej i 
mniej precyzyjnego przemysłu, kredyto
biorcy. nie zapomnieli o wypełnianiu wy-

Kronika sądowa

Trudny 
przy jazd 
magów tradycji. Zorganizowany został po
spolity ochlaj elegancko zwany oblewa
niem nowych mieszkalnych wspaniałości. 
Oblano więc to, co oblać miano, aby po
tem rozstać się w przyjacielskiej zgodzie.

Zycie lubi ludziom płatać psikusy. W 
tym jednak przypadku to nie był los, ale 
najlepszy przyjaciel Wacław L. sprawił 
Andrzejowi D przykrą niespodziankę. 
Któregoś dnia zwolnił się z pracy. Teraz 
wypadki potoczyły się z błyskawiczną 
szybkością. Po kilku miesiącach przestał 
płacić raty z tytułu zaciągniętego kredy
tu. Oczywiście ORS dobrał się do finan
sowej skóry żyrantów. Małżeństwo D. zo
stali zmuszeni do wpłacania co miesiąc po 
1.100 zł za najlepszych dotychczas swoich

przyjaciół. Mogli ■ wprawdzie dochodzić 
swoich roszczeń na drodze procesu cywil
nego jednak Andrzej D. sądził, ze wszy
stko da się załatwić polubownie.

Nabrał wiary po rozmowie, z Wacławem 
L. Ten ostatni stwierdził, że tylko dlatego 
zwolnił się z pracy, iż zamierza otworzyć 
swój, czyli prywatny, interes. Jak go roz
rusza wszystkie długi zwróci kochanym 
przyjaciołom.

Czas mijał szybko, jednak ani „intere
su" Wacław L. nie otworzył, ani nie ui
szczał orsowskiego długu. W tej sytuacji 
Andrzej D. zrozumiał, że przyjdzie mu do 
końca płacić za przebiegłego przyjaciela. 
Nie miał jednak — i trudno się temu dzi
wić — żadnej ochoty do pomniejszania- 
swoich miesięcznych dochodów o ponad 
tysiąc złotych. Wybrał się więc z kolej
ną, ale teraz juz decydującą wizytą do 
państwa L. Kiedy poczęstowano go wy
krętnymi obietnicami, cierpliwość żyran
ta wreszcie się skończyła. Skutecznie po
tarmosił gospodarzami priy okazji demo
lując „kredytowe’ sprzęty. Koniec koń
ców trafił na ławę oskarżonych. <

Fakt czynnej napaści na małżeństwo L. 
był bezsporny. Skład sądzący dopatrzył 
się jednak u-ielu okoliczności łagodzą
cych i wymierzył Andrzejowi D. karę 10 
miesięcy pozbawienia wolności zawiesza
jąc jej wykonanie na okres lat 3.

Po rozprawie karnej rozpocznie się pro
ces cywilny. Andrzej D. dochodzić będzie 
swoich finansowych roszczeń w stosunku 
do Wacława L. W przerwach między je
dnym, a drugim procesem będzie miał o- 
kazję stwierdzić, że jego przyjaźń nale
żała do tzw. trudnych.' J. HAŻ.DEREK

te
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KAWflŁY-BANAŁY
ZAPYTANIA DO REDAK

CJI:
Dlaczego ongiś obrączki ślu

bne były bardzo grube a teraz 
są takie cienkie?

Odpowiedź: Bo kiedyś jed
na obrączka wystarczała na 
cale życie.

RARYTAS
Gdy jeden z podróżników 

zakończył swój odczyt w ZDK 
o wyprawie do dżungli, pod
szedł do niego mały chłopiec 
z prośbą o autograf.

— Więc to aż takim rary
tasem jestem — zdziwił się 
podróżnik?

— Na razie to jeszcze nie, 
ale może zjedzą pana tygrysy.

ŻMIJA
— Podobno rodzina twojego 

narzeczonego cię nie lubi?
— Tak, jego żona utopiłaby 

mnie w łyżce wody.

PECH
— I co, wychodzisz za mąż?
— Mam strasznego pecha. 

Ile razy chcę wyjść za mąż z 
miłości, okazuje się, że facet 
nie ma grosza.

OBOWIĄZEK
W jednym z przedsiębiorstw 

rozmawiają dwaj przyjaciele:
— Jak sądzisz, co ten nowy 

myśli o naszym dyrektorze?
— To samo co my.
— To właściwie powinniśmy 

złożyć na niego donos...

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM
Po rozwiązaniu krzyżówki, lite

ry w polach ponumerowanych 
dodatkowo w prawym dolnym ro
gu, czytane w kolejności od 1 do 
52 utworzą hasło, które wystarczy 
nadesłać jako rozwiązanie krzy
żówki.

POZIOMO: 1. górnik w przodku, 
4. ziemia uprawna, 6. dawna twier
dza. 9. atak kawalerii, 13. twórca 
teorii ewolucji. 14. strój, 15. pla
neta ludzi, 16. korzeń tej rośliny 
(podzwrotnikowej) jest, przypra
wą, 17. mazurski poeta ludowy. 
13. pilot. 21. krzyżówkowe Imię, 
24. egzotyczny komar. 31. zbiór 
roślin zasuszonych. 32. członek 
flory,- 33. osoba pozbawiona inte

SZANOWNY REDAKTORZE 
NACZELNY ZNAKOMITEJ 
NOWOHUCKIEJ GAZETY 

ZAKŁADOWEJ!
Jako zagorzała nowohucianka 

muszę stwierdzić, że z przyjem
nością rozpoczynałom lekturę 
naszej gazety od kącika humoru. 
Z zainteresowaniem śledzę no
wohuckie perypetie moich zna
jomych. Jednakże muszę stwier
dzić, że przeczytany w ostatnim 
numerze „Głosu” kawał (???) z 
powieszonym przez Ameryka
nów Murzynem nie tylko mnie 
nierozśmieszył, ale wręcz zaże
nował. Tak „wisielczym" humo
rem mogą się delektować jedy
nie prymitywni ludzie przy ko
lejnym, „nastym” piwku. Nigdy 
człowiek z wyższym morale, a 
już tym bardziej szanująca się 
gazeta nie powinna go propago
wać.

„Zażenowana Nowohucianka"
Od Redakcji: Bardzo cenimy 

sądy naszych Czytelników o 

ligencji, niedorozwinięta, 34. dzie
wczynka z elementarza, 35. pogar
dliwie o mieszczaninie, 33. pa
stuch. 39. autorytet, powaga. 43. 
nie dba o wygody, powierzchow
ność. 43 umowa do trzymania, 
49. sklejka. 30. pieszczotliwie o 365 
dniach, 31. imię żeńskie, 52. po- 
glębiąrka, 53. dziesięciokrotnie 
mniejszy od procentu, 53. jar, pa
rów. 56. nieistnienie, nicość. 59. 
nie ma głosu, 60. kamień ozdobny 
o tęczowym zabarwieniu. 62. ,.8“, 
63. decyzja kolegialna, 64. spłon
ka. 63. Tolstojowska Anna. 71. 
służy do miejscowego nagrzewa
nia ciała. 7?. mówi nieinteresuią- 
co, nieciekawie, 73. największy 

..Głosie”, czego najlepszym do
wodem Jest zamieszczenie po
wyższego listu. Szkoda tylko, że 
autorka ukrywa się pod pseudo
nimem...

Anegdoty
POSADA

U Henryka Wartalskiego w 
ZO, zgłasza eię młoda kandy
datka do pracy. Na proponowa
ne stanowiska, dziewczyna od
powiada wzruszeniem ramion. 
Wreszcie zniecierpliwiony War- 
talski zapytuje ją:

— A co by pani właściwie 
chciała u pas robić?

— Najchętniej to bym się 
wydała za mąż.

PODSŁUCHANE
Jedna ze zdających egzamin 

dojrzałości uczennic panna W. 
spotyka swojego kolegę, który 

gryzoń. 76. gotowi się do egzami
nu sędziowskiego, 60. odrueh, od
blask, 81. ciecz z czymś w niej 
rozpuszczonym, 82. samochód, 86. 
od do. 83. kij żebraczy. 91. 
na ubrania w pokoju, 92. nakry
cie głowy, 94. księga na fotogra
fie. 95. bywa ciągła, przerywana, 
falista, 96. dopływ Dunajca, 97. 
można na niej smażyć. 90. sędzia 
nie zawodowy. 99. 42.195 km bie
giem. 103. była taka czarownica 
w Telewizji (b. ładna), 107. wy
obrażenie Matki Boskiej w rzeź
bie, na obrazie. 110. dozorca tu
recki. 111. np. szachy. 112. typ 
staroświeckiego Polaka. 113. ma ją 
źrebak I malec (nie zawsze), 114. 
syn Dawida — król izraelski, 115. 
pekata beczka. 119. znana miej
scowość niedaleko Ojcowa, 123. 
park w Wiedniu. 126. koń zapa
sowy. 127. element toru. 123. ca
łość złożona z różnorodnych ele
mentów. 129. element pociągu. 130. 
czart. 131. rozkład pierwiastków 
na elementy prostsze. 132. najpo
spolitszy ptak domowy, 133. kon
kurencja lekkoatletyczna. 134. o- 
nieśmislenie, skrępowanie.

PIONOWO: 1. autor „Zaczarowa
nego kola". 2. coś na głowę. 3. 
atrofia, 4. w średniowieczu była 
ognia, wody, żelaza — dla usta
lenia winy czy niewinności, 5. i- 
mię żeńskie, 7. niedorosta rura. 
8. straszna dla ucznia, 9. skarbiec 
z Tysiąca 1 jednej, nocy. 10. pię
kny wierzchowiec, 11. aktor — 
marzenie. 12. zębate narządzić, 
19. dzielnica Gdańska (słynne or
gany). 20. osad na jakiejś powło
ce. 22. góralskie skrzypce. 23, n- 
merykański taniec towarzyski. 25. 
są w spiżarni 1 na ściętym pniu, 
26. mruga w popielniku, 27. egzem
plarz na pokaz. 28. schodki na 
statek. 29. żyje w skorupie. 30. 
spisa, 37. materiał na butelkę, 33. 
ster lodzi. 40. jedyna czysta rze
ka Krakowa. 41. strata, uszczer
bek, 42. lmacz. 44. kierdel go słu
cha. 45. zwęglony koniec knota 
świecy. 46. państwo za Wielkim 
Murem. 47. narzędzie ogrodnicze. 
53. nieuczciwe wyzyskiwanie ko
niunktury handlowej. 54. poprze
dniczki talerzy. 57. imię męskie. 
58. linia komunikacyjna. 59. po
czątek dnia, 61. ważna część bro
ni palnej, 65. minerał z gruby 
granatów, 66. zimna solenizantka. 
67. wyderka błotna. 68. drapieżny 
ptak. 69, szpadel. 70. miasto pow. 
w woj. olsztyńskim, 73. klej z 
pęcherzy rybnych. 74. tkanina na 
wsypy, 75. kropelki wody na ro
ślinach. 77. woda lotna. 78. kocur 
ja podrywa. 79. potrzebna w ku
chni, 83. śląski pisarz ludowy ur. 
1893. 84. przenikanie płynu przez, 
błonę — odgrywa ważną rotę w 
procesach biologicznych. 85. jest 
w samolocie^ na statku. 86. od
znacza się wyszukaną grzeczno
ścią, 87. upodobanie, pasja, konik,
89. żołnierz wojsk technicznych,
90. przekręcisz gałkę i gra. 92. je
dno z podstawowych poięć mate
matyki. 93. rosylski polityk — w 
4772 r. byt pełnomocnikiem przy

i zaciekawieniem zapytuj* Jak 
jej matura udała.

— Bardzo dobrze mi poszedł 
egzamin. Przewodniczący ko
misji był bardzo uprzejmy dla 
mnie, ale strasznie pobożny.

— Dlaczego tak sądzisz?
— Bo po każdej mojej odpo

wiedzi wznosił ręce jak do mo
dlitwy i wołał: Boże!

GRZYBY
Kiedy ostatniej jesieni pra

cownicy nowohuckiego „Trans- 
budu", amatorzy zbierania grzy
bów wybrali się w okolice 
Klucz, pojechał z nimi także 
przygodny znajomy. W czasie 
zbierania grzybów, spotyka w 
lesie jednego zbieracza, przyglą
da się uzbieranym przez niego 
grzybom i mówi:

— Niech pan wszystkie te 
grzyby wyrzuci.

— Dlaczego?
— Nie może ich pan jeść, bo 

są trujące.
— Ale ja ich wcale nie będę 

jadł. To na sprzedaż.

AZERBEJDŻAŃSKIE 
ZWYCZAJE

Siedzieliśmy w małej herba
ciarni, jakich wiele w Baku, 
zachwycając się smakiem her
baty. Podano ją nam w małych 
lampkach jakich używa się u 
nas do wina, tylko wypukłych. 
Kiedy skończyliśmy picie her
baty. szybko podszedł kelner i 
napełnił ponownie szklanki. 
Kiedy skończyliśmy nową por
cję herbaty, przygotowując się 
do wyjścia znowu przybył kel
ner i bez słowa zachęty, nie 
pytając nic, znowu napełnił 
szklanki herbatą Po czterech 
kolejkach już na stojąco, za
płaciliśmy za napój. Dopiero 
kiedy wróciliśmy do hotelu 
nasz przewodnik powiedział 
nam że kiedy się nie rh.ee pić 
herbaty, kładzie się pustą 
lampkę na talerzyku, a nie zo
stawia to pozycji stojącej. bo 
wtedy obowiązkiem kelnera 
jest natychmiast napełnić ją 
gorącym wrzątkiem.

I rozbiorze Polski, 100. grecki ry
nek, 101. zalecanki, miłostki. 102. 
Publiusz Owidiusz, 103. opowiada
nie o bohaterach. 104. muzykant 
wyższej rangi, 105. przytłaczając.? 
mnóstwo, napór, 106. kamień pól- 
ąąlachetny,. IM. wielka ilość cze
goś. 108. budynek dla krów. 109. 
córka Taniała, obraziła Latonę. 
115. targowisko. 116. przedmiot 
materialny. 117. wójt w Hiszpanii. 
113. ptak gnieżdżący się w bud
kach. 119. spiekota, 120. glony, 121. 
El..„v, 122. służył do pisania na 
tabliczce łupkowej, 123. kryte 
przejście miedzy budynkami. 124. 
«'Iza. 125. wiraż nad lotniskiem.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 16 hm. nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie. rozlosowane zostaną 
bony książkowe po 50 zł.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NR 18

POZIOMO: 3. marynarka, 8. par
tia, 9. tapeta, 10. lęk, 11. Szkot, 
12. Arsen. 18. straszak. 21. nabło
nek. 23. rynna, 24. zasiartka. 25. 
pogwarki. 26. szyba. 27. Kastylia. 
29. rzodkiew, 31. kntek. 33. niebo. 
35. Rea. 36. kopyto, 37. randka. 
38. Jankowski.

PIONOWO: 1. rybalt. 2. kartka. 
4. antykwa, 5. kapusta. 6. Mars,
7. stan. 13. stragan, 14. balista.
15. kantyna. 16. kolaska. 17. cer
kiew. 19. zydel, 20. krasa. 21. na
par. 22. bagno, 28. intryga, 30. 
zielnik. 31. klon, 32. kropka, 33. 
narowy, 34. orka.

BONY’ KSIĄŻKOWE PO 50 ZŁ 
ZA ROZWIĄZANIE ZADANIA 

1 NR 17 WYLOSOWALI:
1. Bożena Płaszczyk, ul. Krowo

derskich Zuchów 11/33. 31-281 Kra
ków; 2. Beata Giza. os. Kolorowe 
12 31. 31-929 Kraków: 3. Halina 
Halaszka. os. Zielone 1/39. 31-968 
Kraków: 4. Aleksander Jarosz, os. 
Na Stoku 27 33. 31-704 Kraków: 3. 
Jadwiga Kasińska, os. Na Stoku 
25/1. 31-704 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GLOS NOWEJ HUTY“
Redaguj* te<pół w «kładzl* 
Marian Oleksy — redaktor 
naczelny. Danuta Rybarczyk 
— «ekretan odp redakcji 
Henryka Rosiek — redaktor 
działu miejskiego. Jerzy Da 
nek — zastępca redaktor* 
naczelnego. Ryszard Dzie 
szyńskt — redaktor działu 
społeczno-politycznego. Ma
rian Suda — redaktor dzia
łu sportowego Telefon redak
cji — 428-99. lub przez cen
trale Huty Im. Lenina 446-60 
wewn 55-61 Druk. Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra- 
sa-Ksląfka Ruch* Kraków 
uL Wielopole 1.

KINA
ŚWIT godz. 16.M 1 19.00 „Safa

ri" prod. japońskiej, od 6 lat, na
stępny program (godz. 16.00, 18.00
I 20.00) ..General śpi na stojąco” 
prod. włoskiej, od 15 lat.

ŚWIT mała sala od 9 do 12 bm. 
godz. 15.30 1 18.30 „Zmierzch bo
gów” prod. włoskiej, od 18 lat. od 
13 do 16 bm. godz. 15.30. 17.30 1
19.30 „Macocha" prod. radzieckiej, 
od 6 lat,

W ramach akcji „Z filmem na 
ty” — w środę 14 bm.. godz. 19.3* 
..Incydent" orod. USA, od 13 lat.

ŚWIATOWID od 10 do 13 bm. 
godz. 15.45. 13.00 I 20.15 „W poszu
kiwaniu miłości” prod. angielskiej, 
od 1S lat. od 14 do 15 bm., godz. 
15.45. 18.00 I 20.15 ..Osaczeni w do
linie” orod. czeskiei. od 15 lat. od 
16 do 1’ bm. godz 15.45. 18.00 1
20.15 ..Szczęśliwego Nowego Ro
ku” orod francuskiej, od 1« lat.

ŚWIATOWID mała sala od 9 do
10 bm. godz. 15.00. 17 00 1 19.00 
..Legenda" prod. polskiej, b.o.. od
II do 12 hm. godz. 15.00. 17.00 i 
19.00 „Kanał" prod. polskiej, od 
15 lat, od 13 do 14 bm godz. 15.00.
17.15 i ’«30 ..Zwycięstwo” prod. 
polskiej, b o., od 15 do 18 bm. 
Cedr. 15.no. 17.15 i 19.30 ..Zazdrość 
1 medvovna” prod. polskiej, od 
15 lat.

SFINKS od 8 do 11 bm. godz. 
15.43. 18.00 i 20.15 ..Śmiech w ciem
ności.” prod. angielskiej, od 18 lat. 
od p do 14 bm. godz.. 16.00. 18.M i 
20.00 „Porachunki" prod. angiel
skiej. od 18 lat. od 15 do 18 bm. 
godz. 16.0«. 18.00 I gnjl „Nie ma 
mocnych” prod. noisk’e| b.o.

TEATR LUDOWY
Od 9 do 11 bm. gościnne wy

stępy w Nowym Sączu. 12 bm. 
teatr nieczynny. 13 bm. godz. 19.13 
.Zielony gil". 14 bm. godz. 18.00 

..Zielony gil”. 15 bm. godz. ll.an 
„Zielony gil”. 18 bm. godz. lt.no 
..Dziś do ciebie przyjść nie mo
gę-. 17 bm. go'dz 19.15 premiera 
•ztukl „Och. jaki piękny świat".

ZDK. ul. Majakowskiego 2
16. V. godz. 18.00 — Finał kon

kursu pt. ..Kraków moje miasto-’, 
w ramach Turnieju Kulturalnego 
HiL. — godz. t9.no — DKF. film 
prod. czechosłowackiej pt. „Wale- 
ria i tydzień cudów--, wprowadze
nie J. Korosadowicza. — 9. 10. 11. 
V — od godz. 16.00 — Czvnne Ki
no. wystawa malarstwa Marii To
karczyk i kawiarnia.

ZDK Klub Młodych. os. Młodo
ści 1

10. V. godz. 18.30 — wojewódzki 
przegląd filmów krótkometrażo- 
wych AKF, przed 22 OKFA w, Kę
dzierzynie. — li—lś, V. — kier
masz książek z okazji „Dni 
oświaty. Książki i Prasy--.

ZDK Klub Sródpole —
os. Wzgórza KrzestawiCkie 17

18. V, godz. 18.30 — ..Bawimy się 
w sobotę" program rozrywkowy 
dla mieszkańców Hoteli Robotni
czych. — 13. V. godz. 17.30 — wy
kład pt. „Kultura życia seksual
nego--.
7DK Kuźnia, os. Złotego Wieku 14

10. V. godz. 18.00 — Występ lu
dowego kabaretu Podskalc zc wsi 
Zielonki. Program pt ..Drogi lo
kalne--. — 12. V. godz. 18.00 — Klub 
Seniora. Pogadanka lekarza i mi
ni recital oiosenkl. 13. V. godz. 
18.00 — ..Jak przygotować dziecko 
do szkoły”, sootkanie z psycholo
giem i przedstawicielem poradni 
wychowawczej.

ZDK „Budostal" —
os. Złota Jesień
8. V. godz. 19.00 — Dni Oświa

ty, Książki I Prasy. Spotkanie z 
prof. Włodzimierzem tlodysem, 
prelekcją pt. ..Sztuka baroku". 
U. V. godz. 17.00 — Spotkanie z 
aktorem Teatru Starego w Kra
kowie. Jerzym Trelą. Impreza dla 
Junaków 141 OHP. godz. 19.00 
— ,.xxx-lecie zwycięstwa", pre
lekcja oraz projekcja fabularnego 
filmu pt. „Czerwona jarzębina--. 
13 V. godz. 17.00 — ..Jak cię widza, 
tak cię nisza" nrelckcja mgr M. 
Koszowej. — godz 13.00 — „Wpływ 
iBBBlniaMniBtnr« • •

• Od kilku dni 
zrobiło się na-

1 reszcie ciepło.
Dzięki silnemu

__J operowaniu słoń
ca notowano w 

ostatnich dniach temperatury 
dochodzące do 25 st. Pogoda 
kształtowała się w zasięgu roz
ległego wyżu, obejmującego nie
mal całą Europę. Nad Polskę 
napływało z południowego 
wschodu ciepłe powietrze po
chodzenia kontynentalnego.

Czy ta piękna pogoda utrzyma 
się na dni wolne od pracy? Sy
noptycy nie są najlepszej myśli, 
zapowiadają wzrost zachmurze
nia i opady deszczu. Jest jednak 
nadzieja, że opady będą tylko 
przelotne, częściowo w postaci 
burz i że dzięki temu pogoda 
będzie z końcem tygodnia nie 
najgorsza. Temperatura spad- 
nie o kilka stopni, będzie jednak 
na tyle wysoka, że nie będzie
my marznąć.
Z początkiem przyszłego ty- 

migracji ludności na kultur? »po- 
leczną”, prelekcja dla junaków Ul 
OHP mgr R. Nowaka. — 14. V. 
godz. 19.00 — Dni Oświaty. Książld 
i Prasy. Spotkanie r. literatem Je
rzym Broszkiewiczem. — 15. V. 
godz. 18.00 - Spotkanie z okazji 
„Międzynarodowego Roku Kobiet” 
z pracownicami PPPIZ „Budostal", 
prelekcja mgr M. KuszoweJ, wy
stęp. zesp. artystycznych ZDK. *- 
16. V. godz. 19.00 — Otwarcie wy
stawy tkaniny artystycznej Mile- 
wy Kowalskiej, absolwentki Lic. 
Sztuk Plastycznych w Zakopanem.
MKKiP, plac. Centralny

Wystawa fotogramów Interpress 
pt. „Koblkta polska”, czynna do 
końca maja.

TELEWIZJA 
Program I 

SOBOTA: 8.30 Film z «»ril
Disneyland. 9.20 Klub sześciu 
kontynentów. 10.05 Program 
aktualny. 11.08 Luisenstrasse — 
pr. publ. kult. 11.45 Gra Orkiestra 
Im. K. Namysłowskiego. 12.15 In
formator Wydawniczy. 12.35 Pio
senka dla Ciebie. 13.25 Książka, 
żołnierz i piosenka. 14.30 Z ka
merą w TV CSRS. 15.10 Sylwetki 
X Muzy. 15.50 Pojedynek — II 
runda. 16.30 Studio 2. 19.20 Do
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Stu
dio 2.

NIEDZIELA: 8.35 Bieg po zdro
wie. 9,00 Teleranęk. 10.30 Ante
na. 10.50 Winetou i król nafty — 
film. 12.20 DTV. 12.40 Horyzonty. 
13.10 Sercem ojczystych progów 
strzeż. 13.55 Nie tylko dla pań.
14.30 Dla dzieci: Zloty kaczor.
15.00 Losowanie Toto-Lotka. 15.15 
Piórkiem 1 węglem. 15.40 20 mi
nut z Leo Martinem 16.03 Sport. 
17.33 Refleksje obywatelskie. 17.30 
Lektury Pegaza. 18.10 Tele-Echo.
19.15 Wieczorynka. 19.30 DTV. 20.M 
Bajka dla dorosłych. 20.25 Życie 
Moliera — film. 21.20 Program 
rozrywkowy. 22.40 Sport.

PONIEDZIAŁEK: 14.00 Politech
nika. 13.15 NURT — pedagogika.
16.30 DTV. 16.40 Zwierzyniec. 17.» 
Echo stadionu 17.55 Recenzje. 13.25 
Kronika. 13.45 Świadkowie. 19.15 
Reklama. 20.20 Teatr TV: Julian 
Kawalec ..Toporny". 21.40- Pegaz. 
22.25 DTV

WTOREK: 9.00 Dla szkól. 10.30 
Zvcie Moliera — film. 12.00 Dla 
szkól. 16.20 DTV. 16.30 Wyścig Po
koju. 17.20 Dla dzieci 17.50 Kro- 
r‘ka. 13.15 Studio TV młodych. 
18.50 Sezam. 19.10 MiM. 19.20 Do
branoc. 19.30 DTV. 20.20 Takie 
wvsok’e góry - film 21.35 Kro
nika Wyścigu, Pokotu. 21.*5 Świat 
i Po’akL 22.30 DTV. 22.43 Sport.

ŚRODA: 8.00 ..Takie wvsokie 
górv” — film. 10."0 Dla szkół. 14-4« 
Po”iechnika; 15.5» NURT. tślS« 
Dziennik. 16.4» Losowanie Małego 
Lotka. 16 55 Wv<He Pokoju. 17.40 
D'a mlodvch widzów 18.m' Kro
nika. 18.30 ..Układ Warszawski”. 
19.20 Dobranoc. 19 30 Dziennik.
20.15 Transmisja z meczu finało
wego pucharu zdohvwców pucha
rów w p'tce nożnej Dvname (Ki- 
j’"l F /•renovaros (Budapeszt). 
'”■«3 n Polsk‘e Targi Estradowe. 
22.-," Dziennik. ’3.03 Sport.

CZWARTEK: 7.55 Kurs Infor
matyki. 9.00 Dla szkół. 10.30 Anp- 
n'm w sprawie królewny — film 
fab. 12 00 D'a «’kół. 10.30 Dz'm- 
nik. 16.40 Wvíclg Pokotu. ’ 
Ekran z Bratk'em 18.20 Kron";?. 
13.45 Spotkania z m*tdvcvną. I«.---! 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. ?» ■>« 
..Columbo" - Hiro. ’1.35 Krop’”.-’ 
WvScigu Pokoi". 21.45 Czvm »y“e 
<wia>. ’2.’5 ..Twarz» Teatru-'. — 
Wojciech Pszoniak. 22.55 n’lennik.

PIĄTEK: 9.00 Dla szkół. »>5 
..Cnbimho" — »lim. 11.05 Dla 
S»kót. 14.40 Politechnika. 15-50 
NURT. 16.30 Dziennik. 16.30 3V-śęig 
Pokoju. 17.30 Pora na Telesfora. 
18.05 Pomvsi na lato. 13.»S Kroni
ka, 13.45 Fakty. Oninie. Hlnolezv. 
'*■» Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
-’o.20 ..Zaśpiewajmy to. ie*»eze 
raz". 20 45 Panorama. 2’.45 Kro
nika Wyścigu Pokoiu. 21.33 ,.Cz‘»r- 
dziestolatek" — film ser. 22.20 
Dziennik. 22.35 Sport.

godnia przypada „lodowych 
świętych": Pankracego. Serwa
cego i Bonifacego (12, 13,- i 14 
maja), a bezpośrednio po nich 
„zimnej Zośki”. Tradycyjnie już 
następuje w tym okresie ochło
dzenie. W tym roku jednak 
mieliśmy już tyle chłodu, że 
może nie sprawdzi się porze
kadło: Pankracy, Serwacy, Bo
nifacy — żli na ogród chłopacy 
— i nie będzie już nocnych przy
mrozków. A dzięki ostatnim 
ciepłym dniom, i nocom wege
tacja posunęła się daleko na
przód, każdy choćby słaby przy
mrozek mógłby wyrządzić duże 
szkody, jak to było w ubiegłym 
roku.

Z naszym samopoczuciem co
raz lepiej. Przyczynia się do te
go coraz dłuższy dzień a także 
temperatury coraz bardziej zbli
żone do komfortu klimatycznego 
o którym mówimy przy tempe
raturze dziennej wynosząeej 
22 st.

»BOMYK


